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USA —  państwo przejęte lękiem
o swoją przyszłość 

H. Wallace o działalności Kongresu
NOWY JORK, 18. 5. W. czwartek dnia 

15 bm. Henry .Wallace przemawiał w 
Detroit przed audytorium złożonym 
głównie z członków związku zawodowe­
go robotników przemysłu samochodo­
wego (CIO).

Wallace wezwał zorganizowany świat

Amerykanom pracy i pokoju. Mówi się 
o kryzysie gospodarczym, którego nie 
można uniknąć nazywając go „przysto­
sowaniem się“ i nawet mówi się o nim 
jak gdyby to przystosow:
przyjemne i pożądane".

Następnie Wallace powiedział, że pro- 
pracy do zainicjowania „generalnego gram zniesienia wojny powinien zawie- 
programu zniesienia wojny". rać przymusowe rozbrojenie, kontrolę lionowe kredyły

Mówca przedstawił Stany Zjednoczo- energii atomowej, umiędzynarodowienie każdego człowieka, 
ne jako państwo przejęte lękiem
ją przyszłość.

„Straciliśmy wiarę — powiedział czej 1 ideologicznej między narodami.
Wallace — w możliwość zapewnienia „Kontynuowanie walki ideologicznej, 

poparte przez t. zw. doktrynę Truma-

Przyczyny wzrostu cen 
Min. Minc o budżecie ministerstwa przemysłu i handlu
WARSZAWA 18, 5. W dniu 16 bm. komisja skarbowo-budżetowa pod 

przewodnictwem posła Jędirychowskiego obradowała nad preliminarzem 
budżetowym m inisterstw a przemysłu i handlu. W posiedzeniu komisji 
wziął udział minister przemysłu i handlu  H. Minc, wiceministrowie: Szyr 
i Dietrich oraz przedstawiciele zainteresowanych resortów ministerial­
nych. Prelim inarz budżetowy m inisterstwa przemysłu i handlu referował 
pos. Krygier (PPS).

Po przeprowadzonej dyskusji nad lecznego na obecnej sesji sejmowej.
budżetem m inisterstw a przemysłu na 
komisji skarbowo-budżetowej zabrał 
głos minister przemysłu tow, Minc.
Mówca podkreśla na wstępie wszech 

stronność i  bezstronność referatu  
tow. posła Krygiera. Minister wypo­
wiada się następnie za jednoosobo­
wym kierownictwem we wszystkich 
instytucjach przemysłu.

Minister zapowiada wniesienie pro­
jektu ustawy o radach nadzoru spo-

Przed III Konferencją W ojewódzką

W ognisku polskiej n n śli socjalistycznej
Doroczna konferencja wojewó­

dzka jes t dla organizacji danego 
okręgu tym, czym dla całej partii 
•Kongres. Delegaci , ze wszystkich 
Komitetów Powiatowych przyjeż. 
dżają nie tylko po to, aby dokonać 
ważnego aktu wyboru nowych 
władz partyjnych; nie tylko po to, 
aby zadość uczynić wymaganiom 
statutu Partii — Konferencja wo­
jewódzka jest w  całym tego słowa 
znaczeniu bilansem rocznym, jest 
wielkim aktywem roboczym, na 
którym dokonuje się analizy do­
tychczasowych osiągnięć i wypra­
cowuje lokalny plan działania na 
przyszłość, w  oparciu o linię gene­
ralną Partii.

*  * *

Z chwilą przeprowadzenia wy.- 
borów do Sejmu Ustawodawczego 
Rzeczypospolitej weszliśmy jako 
Państwo i jako Partia w nowy etap 
historyczny. Problematyka tego 
nowego etapu jest różną od zagad­
nień, jakie stawiał przed nami o- 
kres poprzedni; okres montowania

przynieść pokoju — po­
wiedział Wallace".

Mówca zarzucił kongresowi, że za­
miast pracować dla dobra narodu, —

się było Kongres pracuje przeciwko ludowi, 
przeprowadzając ustawę antyrobotni- 
czą, zmniejszając podatki w imię ko­
rzyści dla bogatych, przyznając 24 mi- 

wnikanie w życie 
a badanie lojalno-

okręgów strategicznych, wykorzenienie ści urzędników, którzy odważają się 
faszyzmu i zaprzestanie walki gospodar- pracować dla rządu i wreszcie uchwala­

jąc 400 milionów dolarów na zbrojenia 
armii tureckiej i walkę z powstańcami 
greckimi".

Omawiając zagadnienie wzrostu cen 
mówca wylicza następujące jego przy 
czyny: nadmierna siła nabywcza klas 
pośrednich w  mieście i  bogatych ele­
mentów wsi oraz niewłaściwa orga. 
uizacja handlu. Prelegent wypowia­
da się za podniesieniem poziomu cen’ 
przemysłowych do poziomu rentow­
ności i zatrzymania się na tym w dro­
dze ogłoszenia zakazu podnoszeni® 
ceń państwowych i rozpoczęcia zde­

cydowanej walki o zaprowadzenie 
ładu w handlu.

Następnie oświadcza m in. Minc — 
należy udzielić pełnego poparcia 
spółdzielczości w  oparciu o spółdziel­
nie rolnicze j robotnicze.

W zakończeniu zabrał głos referent 
budżetu tow. 'poseł Krygier (PPS), 
zwracając uwagę na konieczność u- 
sprawnienia działu bezpieczeństwa 
pracy. Przyczyn zwyżki cen należy 
szukać m. in. i w tym, że państwo 
posiadając zupełny wpływ na sektor 
uspołeczniony, w znacznie mniejszym 
stopniu wpływa na prywatny sektor 
miejski i wiejski.

Dopuszczenie ńicjatywy prywatnej 
w dziale produkcji, czego domagają 
się posłowie PSL, uważa mówca za 
niewłaściwe.

rozbitego przez wojnę aparatu pań 
stwowego, okres budowania fun­
damentów nowego ustroju Pań­
stwa; okres montowania, Partii, 
krystalizacji jej oblicza odeowo- 
politycznego, krystalizacji je j tak­
tyki. Ten nowy etap posiada— jak 
to wykazał w swym artykule prze­
wodniczący Rady Naczelnej PPS 
tow. Szwalbe — noWe aspekty po­
lityczne i gospodarcze. Doświad­
czenia ostatnich trzech miesięcy 

potwierdziły słuszność uwag tow. 
Szwalbego,

» •-* Jt

Pod kątem widzenia tej proble­
matyki, problematyki nowego eta­
pu, na którym znajduje się Partia 
i jego najświeższych doświadczeń 
— III Konferencja Krakowskiej 
PPS nabiera specjalnego znacze­
nia: albowiem nie ma zagadnień, 
posiadających znaczenie tylko lo­
kalne. Zagadnienia terenowe po­
siadają wydźwięk ogól no-kraj owy 
i ogólno-partyjny; tak jak zagad­
nienia centralne w znaczeniu pań­

stwowym i partyjnym  posiadają 
swój wydźwięk w terenie.

Doroczne zjazdy wojewódzkie 
krakowskiej.Organizacji PPS mają 
już swoją tradycję. Ze względu na 
swój poziom, na powagę bbrad, ze 
względu na szczerość wypowiedzi 
i  wielką troskę o przyszłość Par- 
tii są nie tylko punktam i'kulmińa' 
cyjnymi w rozwoju organizacji te­
renowej, ale posiadają również 
swoje znaczenie w skali ogólno-' 
partyjnej. Znaczenie to prócz wy­
mienionych wyżej cech spotęgowa­
ne jest przed dobre imię krakow­
skiej PPS, przez jej wspaniałą tra­
dycję — rewolucyjną, jedńolito- 
frontowąi ;— przgiz to  wseystko^ 
co sprawiło, że przylgnęła do niej 
nazwa legendy krakowskiej, may- 
zwa bastionu socjalizmu polskiego.

Życzymy III wojewódzkiej kon­
ferencji PPS pomyślnych i owoc­
nych obrad; życzymy takich -wy-, 
ników, które mogłyby stać się cen­
nym wkładem dla całej Partii.

Jerzy Waaniewski.

Prawnicy polscy powrócili 
z Londynu

f WARSZAWA^ 18. 5. (SAP)'. ,W dniu 
17 maja br. powróciła samolotem z 
Londynu do Warszawy delegacja praw­
ników polskich z wicemarszałkiem Sej­
mu Ustawodawozego — Wacławem Bar 
cikowskłm i wicemin. sprawiedliwości 
Leonem Chajnem na czele.

Przybyłych witali na lotnisku przed­
stawiciele Ministerstwa Sprawiedliwości 
i ambasady Wielkiej Brytanii w War­
szawie.

Jednak 350 n-.ilionów 
dolarów

WASZYNGTON, 18. 6. (Reuter)'. W 
piątek, dnia 16 bm. komisja złożona z 
przedstawicieli' Senatu i Izby Reprezen­
tantów, zgodziła się na przyznanie kre­
dytów w wysokości 350 milionów do. 
larów, których domagał się prezydent 
Truman na akcję pomocy państwom 
zniszczonym przez wojnę. Komisja prze­
znaczyła z tej. sumy od 15 do 40 milio­
nów dolarów na Międzynarodowy Nad­
zwyczajny Fundusz Pomocy Dzieciom. 
Komisja stwierdziła, że z funduszu te- 

1 go będą mogły korzystać wyłącznie Au­
stria, Chiny, Grecja, Polska, Węgry. 
Włochy i -wolne terytorium Triestu. U- 
chwala komisji musi być zatwierdzona 
przez Kongres.

Minister Bevin odwiedzi 
Berlin?

BEŃLIN 18. 5. (PAP). Jak poda je 
dzisiejszą prasa berlińska, m inister 
Bevin mą przybyć wkrótce do Nie. 
mieć, aby omówić z przedstawiciela, 
mi brytyjskiego zarządu wojskowego 
sytuację gospodarczą i żywnościową. 
Minister Bevin ma podobno zamiar 
zwrócić się bezpośrednio do niemiec. 
kich robotników, aby przekonać się 
osobiście o rozmiarach klęski i o 
wielkości potrzeb w  dziedzinie w y.
żywienia,

2 lata po wojnie
BERLIN 18. 5. (PAP). — ..Ńeues 

Deulschlai)d“  donosi, że choć minęło 
2 lata od zakończenia wojny, hitle. 
rowcy znów zajmują odpowiedział, 
ne stanowiska w administracji i  go. 
spodarce zachodnich stref okupacyj. 
nych.Niemiec. Dziennik podaj© w  a r . 
tykule wstępnym, kilka typowych 
przykładów.

Były dyrektor koncernu Kruppa i 
dawny członek partii hitlerowskiej, 
Hans Hirod, został uniewinniony 
przpz sąd denazyfikacyjny w  roku 
1945 v obecnie jest komisarzem prze, 
mysłu budowlanego w  Essen. Były 
członek zakładów metalurgicznych w 
Wirtembergii. Heislingen został usu. 
nięty z zajmowanego stanowiska ja . 
ko czynny członek partii h itlerow . 
skiej, jednakże wkrótce potem otrzy, 
mał posadę inżyniera.doradcy przy 
Landracie w  strefie amerykańskiej.

Odwołanie
Zapowiedziane na 19 maja o godzinie 

19-lej zebranie w Klubie dyskusyjnym 
przy ul. Garbarskiej 1 z referatem tow. 
dra Sieradzkiego dla lekarzy PPS-owców 
i PPR-owców odbędzie się w terminie 
późniejszym o czym osobno zawiado­
mimy.
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O czym mówią w Moskwie?
Druga strona medalu

Tureckie koła rządowe przedata* 
wiają amerykańską pomoc dla T u r. 
Cji jako wileltoiie dobradMłejstwo dla 
krajiu. Prasa i  radio zapewniają na. 
ród! turecki, że pożyczka amerykań. 
ska fest beżimlereisiowinyni wkładem  
na rzecz bezpieczeńsltwa Turcji.

Rząd turecki dąży do przyspieszenia 
realizacji planów ąmarykańAksdi, W  
związku z tymi nie omieszkał on już 
zaproisió specjalistów amerykańskich 
których pierwsza grupa nk-bawem 
ma przybyć do Turcji.'

W arto jednak bliżej prayjraeć się 
lenni, co oaniacza w  rzeczywistości 
tak zwana pomoc amerykańska dlla 
Turcji.-D ość dokładne przedstawię, 
nie tej pomocy dajte już sama usta, 
wa ucliwatona przez Kongres amery 
kański. W  myśl tłe<j .ustawy Turcja, 
po pilerwsae obowiązana jest dotpuś. 
cić‘przedstawicieli Stanów Zjedńoczo 
n y ć h d o  konitroli na zużyciem poży. 
czoitycb kw ot. Po wtóre, rząd turę, 
cki nie ma praw a swobodni© rozpo. 
rządząc otrzymanymi! materiałami 
bez uzyskania zgody rządu amery. 
kańskiego. Po trzecie, w  ustawie jest 
omówienie, że przyznana pomoc bę. 
dae realizowana ,,od czasu do czasu, 
kiedy, prezydent uzna, że odpowiada 
to interesom Stanów Zjednoczonych** 
Ponadto ustawa żąda od Turcji przy, 
znania specjalnych przywilejów il 
praw dla pnzediStawiiciieli amerykan, 
skiej prasy 1 radia.

W ten sposób Stany ZjtednocBone. 
nie wiążąc się właściwie żadnymi ao 
bowiąizaniaml, zapewniają sobie moż 
ność nieskrępowanego mieszania się 
do spraw wewnętrznych Turcji. —  
Szczególnie Jaskrawo uzewnętrznia 
się ten właśnie rys ,,pomocy" w  prze 
widzianym w  umowie wysłaniu do 
Tjjrcjj amerykańskich instruktorów  
lak do spraw wojennych, jak  i do 
spraw cywilnych. Łatwo jest się do. 
myśleć, żc instruktorzy cii będą w ree 
cnywustoścl prawdziwymi i  faktycz. 
nymi gospodarzami' kraju.

Oto druga strona medalu.
Nic też dziwnego, że pomimo urzę. 

dowego optymizmu.’ wiadomość o 
warunkach „pomocy" amerykańskiej 
wywołkła w  Turcji .,pewne żarnie, 
ęzamiie", jak o tym ostrożnie donosi 
ankarslki korespondent agencji Frań, 
ce Presse. Niektóre pisma tureckie 
dość nieśmiało proponują. ałąy 
.,wnieść pewne zmiany do warun. 
ków pożyczki".

(„Nawoje Wronia", Moskwa).

W  kwestii Ruhry
Zagłębie Ruhry zajmuje specjalne 

miejsce w gospodarce Niemiec., Jest 
ono głównym ośrodkiem niemieckie, 
go przemysłu ciężkiego. Przed wojną 
w  Ruhrze wydobywano 67 procent 
całego węgla niemieckiego, prodiuiko. 
wano 71 proc, surówki żelaznej i 75 
proc, stali.

Z Ruhry drogą wodną i kolejową 
•szły przód wojną olbrzymie potoki 
węgla do Francji' Belgii, Holandii, 
Włoch i innych państw europejskich.

40 ‘proc, zużywanego przez Europę 
przed wojną węgla wydobywano w  
Zagłębiu Ruhry. W  ciągu dziesięcole 
cia Rubra była głównym arsenałem 
miliitaryzniu niemieckiego.

Po rozgromieniu armii b itlerow. 
Skiej do tego źródła potęgi ekonomi.

„Oklahoma zatonął
NOWY J,ORK, 18. 5. (PAP). W od­

ległości 850 km. od Honolulu zatoną! 
pancernik „Oklahoma", który był ho­
lowany z Pearl Harbonr do San Fran­
cisco. Na pokładzie nie było załogi.

canej Niemiec podążyli) wszyscy mili, 
taryści 1 pamgeumaniści, wszystkie re 
sutki faszystowskie. Żyw ią one na. 
dzieję nowego odrodzenia Niemiec, 
jako siły agresywnej, korzystającej z 
pomocy i  poparcia monopoli i truś, 
tów międteynąrodowych, —  jak to 
się udało po pierwszej wojnie świa. 
towej. Dlatego też na wszystkie ino. 
carstwa sojusznicze, okupujące Niemi 
ęy, spada szczególna odpowiedział, 
ność za Zagłębie Ruhry.

, W. imieniu rządu radzieckiego m i. 
mister spraw zagramicznych ZSRR W. 
Motetów ponfezył zagadnienie usta, 
leniła międlzysojuszróicKiej konitroli 
nad) -Rulirą. .

Szef delegacji angielskiej Beyin oil 
rzmdiił wniosek radizieebi^ powołując 
się na to, że Zagłębie Ruhry niczym 
się nie różni od innych części Ń'ie. 
mieć, i dlatego też nie ma-podstawy 
do przyjęcia zasady, Stawiającej oh. 
wód Ruhry w  sytuacji specjalnej. — 
Do Bevin« przyłączył się amerykan, 
ski delegat Marshall.

Takie stanowisko odpowiada pla. 
nom moniopolistów angielskich i amc 
rykańtskicli, dążących do rozczłonko. 
wania Niemiec, podporządkowania 
przemysłu obwodu Ruhry swym in= 
teresom i  wykorzystania go dla ce. 
lów  imperialistycznych. Obecnie prz© 
mysłowcy angielscy rozpoczęli sku= 
powanie akcji i  nabywanie praedsię. 
biorstw przemysłu Ruhry. Z  danych 
niektórych gazet wynika, iż  Anglicy 
włożyli w  .przemysł Ruhry około 000 
miiliońów funtów saterlingów.

Zawarci© anglo Amerykańskiego 
porozumienia w  sprawie gospodarcze 
go scalenia angielskiej i  amerykan, 
skiej stref okupacyjnych przyczyniło, 
się również, do przenikania do prze, 
mysłu Zagłębia Ruhry i kapitału a, 
merykańskiego. W  szczególności- nlO. 
notpolo amerykańskie reflektują na 
kopalnie węgla koncernu Stinnesa.

Jest rzeczą zrozumiałą, że przy ta. 
kun stania rzeczy kierownicy karteli 
angielskich , i amerykańskich dążą do 
zapobieżenia zdemontowaniu i ziwsz. 
czeniu niemieckich przedsiębiorstw 
zbrojeniowych^ Zarazem monopole 
angkslkie i  amerykańskie stawiają 
rozmaite przeszkody rozwojowi prze 
mysłu pokojowego, wykorzystując 
możność łatwego i szybkiego unicest, 
wiieinia fiiim niemieckich, które przed 
wojną z niirnll konkurowały.

Niski poziomi wydobycia węgla ód 
powiada całkowicie planom anęiels. 
ko amerykańskim wykorzystania Za. 
głębia Ruhry, jako narzędzia nacis. 
ku politycznego na sąsiednie kraje 
zachodnio europejskie. Świadczy o 
tym szczególnie przykład Francji, któ 
rej słuszne żądania w  sprawie do. 
staw węgla ruhrtfluego a conto repa, 
racji napotykają na uporczywy spnae. 

•ciw AńgTiików popieranych przez A, 
nierykanów. Bezpośrednią przyczyną 
tego jest chęć amuszienia Francji do 
pi-zyłąrzenia się do angtó amerykań. 
skiego porozumienia dwustronnego. 
W  .wyniku swoistej ..dyplomacji" hic 
są również za,spakajane roszczenia 
reparacyjne innych krajów, które u, 
cierpiały od agresji hitłerowskiej. 7—’ 
Jednocześnie, np. Portugalia otrzymu 
je węgla dwa razy więoej niż Jugo, 
sławia, interesy zaś Francji przyrew, 
nane są do interesów Grecji.

(„Priiwdą", Moskwa).

Okręt „Oklahoma" był weteranem 1-ej 
wojny, a w roku 1941 został zbombar­
dowany w Pearl Harbour przez lotnic­
two japońskie, Po wojnie stary pancer­
nik zoslał przeznaczony na złom

Truman jest optymistą < 
„Kryzysu można uniknąć"

WASZYNGTON 18. 5. (Reuter) 
ia ostatniej konferencji prasowej 
irezydent Truman oświadczył, że w  
prawie pomocy dla Korei nie po. 
i-zięto jeszcze decyzji.
Na zapytanie, czy zwróci się do 

tóngreśu -o zatwierdzenie dostaw nyćh państw, 
irorii państwom Ameryki Łacińskiej, Truman odmó
irezydent Truman .odpowiedział, że mat sprawozdania tej organizacji i na 
prawą ta jest właśnie rozpatrywana, temat wypowiedzi b. szefa amerykan- 

Nnstępnie korespondenci zadali Tru- skiego urzędu kontroli cen, który prze- 
i szereg pytań na lematy gospo- widuje za- 3—5 miesięcy depresję go- 

>viązku ze sprawozdaniem spodarczą.tarcze
apubllkowauym niedawno przez tzw. 
ioinitet do spraw stabilizacji gospodar­
czej, powołany do życia przez nową 
arganizneję „Amerykanie —■ zwolenni­
cy akcji demokratycznej".

Sprawozdanie to podkreśla koniecz­
ność opracowania przez rząd nadzwy­
czajnego planu w celu uniknięcia kry- 

i gospodarczego. W skład komitetu 
wchodzą wybitni ekonomiści i dawni 
przedstawiciele komitetu do spraw sta­
bilizacji gospodarczej, jak np. Porter,
Henderson, Kerry i inni.

W sprawozdaniu wysunięto m. in. 
projekt przeciętnej obniżki cen dola-

W śród członków PKPR
wzrasta chęć powrotu do kraju

LONDYN, 18. 5., „Times" zamieszcza
obszerny artykuł na temat żołnierzy 
polskich w Anglii. Autor artykułu 
stwierdza, że — jak sam się przekonał 
— między członkami PKPR wzrasta 
gwałtownie chęć powrotu do Polski.

Coraz więcej żołnierzy z tygodnia na 
tydzień wyraża pragnienie powrotu do 
kraju i bardzo wielu to uczyni. Stwier­
dzają to nawet polscy dowódcy a je ­
den z .  nich oblicza, że GO“/o żołnierzy 
wróci na pewno do kraju.

To samo zjawisko można zaobserwo­
wać w obozach, t. zw. „niezdecydowa­
nych*. W jednym z tych obozów 300 
na ogólną liczbę 800 żołnierzy zdecydo­
wało się powrócić.

Do końca sierpnia nią .odbyć się rer

Umowa o zjednoczeniu stref 
me wytrzymała próby życia

LONDYN, 18. 5. (Reuter) Zabierając 
głos w dyskusji nad polityką zagra­
niczną Wielkiej Brytanii, poseł konser­
watywny lord Chinchingbrpok wysunął 
projekt opracowania szerokiego planu 
wymiany handlowej ze Związkiem Ra­
dzieckim oraz udzielenia ZSRR dużej 
pożyczki na cele odbudowy z fundu­
szów Banku Międzynarodowego.

Poseł z Partii Pracy, Foot, oświad­
czył, iż umowa o zjednoczeniu stref 
brytyjskiej i amerykańskiej nie wytrzy-' 
mata próby życia. Zdaniem tego posła, 
brytyjskie kola oficjalne popełniają 
błąd, czyniąc naród niemiecki wyłącz­

Burzliwe posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY. JORK, 18. 5. (PAP). Na p iąt­
kowym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa omawiano sprawę odmowy rzą­
dów Jugosławii, Bułgarii i Albanii 
w spółpracy z częścią, komisji śledczej 
O NZ,..skierowaną nad granicę grecką. 
Przedstawiciel Belgii van LangehoYe 
utrzymywał, że rządy Jugosławii, B uł­
garii i Albanii przyjęty na  siebie zobo­
wiązania, w ynikające z karty  Narodów 
Zjednoczonych.

W  odpowiedzi na oświadczenie dele­
gata belgijskiego, przedstawiciel Jugo­
sławii KossauoYic oświadczył, że brak

licznych o 10%, opracowanie środków 
zaradczych na wypadek bezrobocia oraz 
szereg innych reform wewnętrznych.

Wysunięty zoslał również piań roz­
szerzenia działalności , kredytowej Sia­
nów Zjednoczonych w stosunku. do in-

1 komentarzy

Zdaniem prezydenta Trumana, kry­
zysu gospodarczego można, uniknąć, je­
śli będzie się postępować „ze zdrowym 
sensem" i jeżeli nie dopuści Się do 
władzy, ludzi Chciwych. Prezydent Tru­
man podkreślił, że starał się nie dopu­
ścić zarówno do zbytniego rozwoju pro­
dukcji i do kryzysu gospodarczego, nie 
uzyska! jednak dostatecznego poparcia 
ze strony 'Izb Ustawodawczych i opinii 
publiczne j.

Prezydent Truman przyznał, iż ceny 
są obecnie wygórowane, zwłaszcza na 
towary powszechnego użytku. ”

patriacja 30 tysięcy żołnierzy, przy 
czym koszt transportu i inne koszty ma 
ponieść rząd brytyjski.

Do się tyczy pracy dla pozostających 
w Anglii Polaków, — autor artykułu 

.podkreśla, że stosowana jest zasada nie 
zatrudniania Polaków jeśli są do dys­
pozycji odpowiednie brytyjskie siły ro­
bocze mimo to władze brytyjskie spo­
dziewają się zatrudnić w kopalniach do 
końca roku bieżącego X5\ tysięcy Pola­
ków. Kilkuset Pplaków pracuje w prze­
myśle budowlanym.

Polacy wywołują pewne zaniepokoje­
nie wśród .robotników brytyjskich, gdyż, 
chętnie podejmują się ciężkiej pracy i 
pracują bez względu na warunki atmos­
feryczne.

nie odpowiedzialnym za'kryzys żywno 
ściowy.

Odpowiedzialność za kryzys spada na 
Stany Zjednoczone,,które nie wypełniły 
swych zobowiązań. W celu zmniejsze­
nia wydatków, Foot proponuje, by W. 
Brytania wycofała się z części swych 
zobowiązań wojskowych. Zdaniem 
Footą, Wielka Brytania powinna wy­
cofać wojska z Palestyny,- Egiptu,' He- 
dżasu i Grecji. Polityka zagraniczna 
\yielkiej Brytanii — powiedział Foot — 
powinna być dostosowana do możliwo­
ści kra -u.

jest podstaw prawnych tło utrzymywa­
nia na granicy greckiej części komisji 
ONZ skoro cala komisja zakończyła już 
pracę. W czasie przemówienia Kossano- 
vica przedstawiciel Stanów Zjcdnoczo 
nycli usiłował kilkakrotnie przerwą! 
wywody jugosłowiańskiego delegata 
wyrażając pogląd, że nie ma on prawi 
oskarżać rządu greckiego.

Stanowisko delegata amerykańskiego 
wywołało replikę ze strofy przedstawi­
ciela ZSRR,

Posiedzenie Rady* Bezpieczeństwa od­
roczono do wtorku dnia 20 bin.
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Przyjaciele, wrogowie 
i polityka

Alarmujące apele władz okupacyj­
nych w zachodnich strefach Niemiec 
zwróciły uwagę Świata na sytuację żyw­
nościową . w Niemczech. Mimo stwier­
dzenia, że główna część odpowiedzial­
ności za głodowe rozruchy spada na 
niemieckich rolników i niemiecki apa­
rat rozdzielczy, sabotujący dla celów 
polityęznych aprowizację miast. Ame- 
rgkanie i Brytyjczycy zarządzili przy­
spieszenie dostaw żywności dla Nie­
miec z  własnych zapasów.

Jest rzeczą charakterystyczną, )Że 
Francja znajduje się również w ciężkim 
położenia pod względem wyżywienia i 
odczuwa braki takich podstawowych 
artykułów żywnościowych, jak chleb i 

•mięso.
\  Mimo to ani OSA, ani Wielka Bry­
tania nie zatroszczyły się o dostawy żyw­
ności dla Francji. Widocznie oba te mfc 
carstwa uważają, że sojusznicza Fran­
cja nie zasługuje na względy i pomoc, 

'iktórych nie szczędzi się byłym wro­
gom-

Francja natomiast interesuje Stany 
Zjednoczone pod innym względem. Po 
udzieleniu jej pomocy finansowej z Ban 
ku Międzynarodowego (do. którego, klucz 
posiadają 'Amerykanie), rząd, Stanów 
Zjednoczonych usiłuje 'skusić Francję 
obietnicą miliardowej pomocy 'dolaro­
wej, wzamian „za skromną cenę"...,

...dopuszczenia USA do jej posiadło- 
Id zamorskich, co. w prakfpce nimfa- 
loby dopromadzU, 'do. wyrzeczenia się 
przez nią w przyszłości wszelkich wpły­
wów na Pacyfiku,

Jeżeli jrancaskte przysłowie o apety­
cie) rosnącym podczas. 'Jedzenia, jest 
prawdą •— możnaby je Śmiało zastoso­
wać do obecnej polityki Trumana.

Międzynarodowa konferencja 
morska

SZTOKHOLM, 18. 5. '(PAP)'. XV, pią- 
<ek, dn ia  16 bm . rozpoczęły się w  Ko­
penhadze obrady międzynarodowej kon­
ferencji inorskiej. .W obradach bierze 
udział 240 delegatów, reprezentujących 
10 państw .

Co piszą inni?

daiefoftófrthuc&a
- Polski przemysł, dzięki reformom 
przeprowadzonym na podstawie ManJ- 
fesiu Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego i dekretom rządowym 
przestał być domeną wpływów kapita­
listycznych. Słał się on własnoScią ogól- 
no-narodoWą, przeszedł pod kierownic­
two państwa, jego współgospodarzem 
stały się, polskie masy pracujące, rugu­
jąc zagranicznych kapitalistów. Wido­
mym znakiem udziału tych mas w kie­
rownictwie. przedsiębiorstw stały się 
Bady Zakładowe, mające ściśle okre­
ślone kompetencje dla wykonywania 
wyznaczonych dla nich obowiązków.

Od pewnego czasu dochodzą nas wia­
domości na temat znacznego obniżenia, 
znaczenia Bad Zakładowych. Zakres 
ich kompetencji jest obniżany przez sa­
mowolę czynników' administracyjnych 
w przemyśle i niedostateczny nadzór ze 
strony organów odpowiedzialnych za 

t prawidłowy tok prac na terenie prze­
mysłowym oraz brak odpowiedniego 

■poparcia ze strony związków zawodo­
wych.

Ten slan rzeczy, gdyby miał się 
ilrwalić, byłby niewątpliwie bardzo po­

Dr K azim ierz Piutarshi — Prot. U. J.

U  p od staw  d e m o k ra ty c zn e j m yś li po lsk ie j
Jednym  z najbardziej interesująęych 

zagadnień w  naszych dziejach, o  zna­
czenia bynajm niej nie wyłącznie „aka­
demickim", ale ró w n ież -i aktualnym , 
jest iledzenie początków demokracji 
polskiej, kiełkującej pod koniec XVIII 
i w  początkach XIX wieku. Sporo świa­
tła rzucił swego czasu n a  to  zagadnie­
nie nesto r socjalizmu polskiego Bole­
sław Limanow ski w  dzieło „H istoria de­
m okracji polskiej"; dobrze się też s ta­
ło, że sp. W ydawnicza „W iedza" przy- . 
pomniała znowu to  dzieło szerszej p u ­
bliczności rzucając n a  rynek  księgarski 
jego trzecie w ydanie. Rzecz prosta , że 
dzisiaj n iejedna z  kw estii poruszonych 
przez L imanowskiego (który zapocząt­
kował ongiś badania, w ykonując pracę 
pionierską w  te j dziedzinie)', wymaga 
dodatkowego uzupełnienia, względnie 
nowego naświetlenia, choćby w związ­
ku z rozw ojem  badań historycznych w, 
ciągu ostatniego półw iecza. Zagadnienie 
historii 'demokracji polskiej pozostaje 
nadal dziedziną, w ym agającą poważne­
go w kładu pracy  dzisiejszych history­
ków.

N a ra d e  pragniem y zwrócić uwagę 
na  jeden  ty lko  fragm ent zagadnienia, 
m ający szczególne znaczenie aktualne.

Narodziny nowych koncepcji 
państwowych

Rzecz godna podkreślenia, że. już 
pierwsze zaw iązki m yśli demokratycznej 
polskiej łączyły się z  pow ażną refleksją 
nad ogólnym rozw ojem państwowości 
polskiej w  ciągu w ieków  z  wysunięciem
m. in. kw estii granic, stosunku  do są ­
siadów i  t ,  d. P o lska  dostała się wsku­
tek rozbiorów, pod  jarzm o obce. Czy 
był to  istotnie „finis Poloniae", jak ' gło­
siły w rogie nam  czynniki? Ze strony 
polskiej odpowiedziano w  sposób kate­
goryczny: nie! U padło państw o, ale po­
został naród , k tó ry  nigdy  z niepodle­
głości nie zrezygnował i  do je j odzyska­
n ia  trw ale  dążył. W  now ych w arun­
kach m usiały jednak  zrodzić się nowe 
koncepcje m yśli politycznej polskiej. 
Podstaw ą ic h  jest fak t istnienia narodu 
i konieczność utrzym ania jego egzysten­
cji, chociaż brak ło  w łasnej państwowo- 
ścŁ O pierając jednak  przyszłość Polski

ważnym zagrożeniem dla naszych pro­
cesów produkcyjnych, których rozwi­
nięcie do możliwie najwyższego pozio­
mu jest zadaniem wszystkich obywateli 
poważnie myślących o przyszłości kra­
ju. iW naszych zakładach i  przedsię­
biorstwach przemysłowych musi istnieć 
atmosfera spokojnej pracy, która gwa­
rantuje trwałość wysiłku zatrudnionych 
w nich pracowników. Wszystko, co 
przeszkadzałoby ustaleniu się takiej at­
mosfery, winno być usunięte. Tego wij-

, maga dobro państwa, interes przemy­
słu oraz interes klasy robotniczej.

W „Gazecie Robotniczej" z dnia 25 
kipielnia br. zamieściliśmy list naszego 
korespondenta, w którym skarżył się, 
że przy delegowaniu f  kopalń ludzi na 
wszelkiego rodzaju kursy ‘dokształca­
jące oraz do szkól zawodowgch nie 
zawsze kierują się zasadą, którą podali­
śmy W tytule tego listu: „Wybierać 
trzeba najlepszych" Biuro Informacyj- 
no-Prasowe, CZOW nadesłało nam wy­
jaśnienie, W którym przytacza jakie to 
przygotowanie szkolne i  praktyczne dla 
kandydatów przewidują poszczególne 
przepisy. A nam przecież wcale o to 
nie chodziło, że przepisy są złe, tylko, 
że się wybiera nie najlepszych z kan­
dydatów, . że decydują opinie właśnie 
„personalników", ludzi mało doświad­
czonych, nierzadko notorycznych „sek- 
ciąrzy", jak to się popularnie mówi.

na narodzie, trzeba było spojrzeć głę­
biej i  szerzej: odnaleźć na ród  polski w  
masach ludow ych, doszukać się go ró ­
wnież n a  terenach dotąd zaniedbywa­
nych. Na tych  podstaw ach rodziły się 
pierwsze now e koncepcje przyszłej pań ­
stwowości polskiej, k tó re  swym zasię­
giem w ykraczały po  za tradycyjne  r a ­
m y terytoria lne  państw a polskiego z  r , 
1772.

Dysproporcje narodowościowe 
i geopolityczne

Co praw da, zerwanie z  pewnym i tra ­
dycyjnym i form am i m yślenia nie było 
łatwe. A spiracje niepodległościowe po l­
skie opierały się długo jeszcze przede 
wszystkim n a  tradyc ji państw owości z 
doby przedrozbiorowej. Przyczyną tego 
było —  nie mów iąc jnż  o  ciasnym  kom ­
pleksie pojęciow ym sriachty, k tó ra  P o l­
skę widziała tam , gdzie by ły  dw orki 
szlacheckie —  przeoczenie faktu, że 
państw o polskie z r. 1772 stanow iło 
jedynie w ypadkow ą w iekowych proce­
sów, k tóre  rozw ija ły się w  należności 
od układu sił politycznych w  te j części 
Europy, a  nie zawsze odpow iadały isto­
tnym  potrzebom  i żywotnym interesom  
narodu  polskiego. iWi rezultacie w  obrę­
bie państw a z r . 1772 mieszkało wiele 
ludności obcego pochodzenia o  odmień 
nym  obliczu kultu ra lno  -  cywilizacyj­
nym : ludności, k tó ra  często nie czuła 
się związaną z  państw owością polską 

1 ujaw niała naw et w łasne asp irac je  na­
rodowe l  niepodległościowe. Tymczasem 
zaś poza granicam i państw a znajdow a­
ły  się se tki tysięcy Polaków  n a  Śląsku, 
Pom orzu i w  Prusiech .Wschodnich, 
które  pozostaw ione by ły  swem u losowi 
i skazane n a  rosnący nacisk  germ aniza­
cji-

U sam ych tedy  podstaw  państw ow o­
ści polskiej z r . 1772 tkw iły  dyspro­
porcje narodowościowe, nie m ów iąc już 
o dysproporcjach’ tzw. geopolitycznych, 
k tóre  ogrom nie podw ażały zdolność do 
ży d a  państw a o  takich kształtach tery­
to rialnych i  granicach. N aw racanie do 
koncepcji państw ow ej z doby przed­
rozbiorow ej choćby z  pewnym i, ale nie 
zasadniczym i m odyfikacjam i zaważyło 
niezwykle silnie n a  m yśli polskiej, gdyż

Tow. Kurylowicz dotknął spraw przy­
krych, które trzeba bezwzględnie usu­
nąć. Odważnie, śmiało i  kosekwentnie. 
Im wcześniej, tym lepiej. 'Wszędzie mu­
si nam chodzić o „najlepszych",- jak to 
wynika ze wspomnianego wyżej listu 
górnika. Najlepsi, najzdolniejsi muszą 
być wysuwani na czoło. Obojętne jaką 
mają legitymację partyjną. Naszym 
zdaniem brak takiej, legitymacji nie 
może być zasadniczą przeszkodą. 

K u m e a  ,popularny
Ziemie Odzyskane są często przedmio­

tem ataku szowinistów niemieckich, 
którzy znajdują poparcie niektórych 
polityków zachodnio-europejskich. Wro­
ga nam prasa pisze dość często kłam­
liwie o. naszej niezaradności, przeciw­
stawiając nam niemiecki system gospo­
darowania. Pod tego rodzaju tenden­
cyjnymi opiniami kry je się rzekomo 
troska o przyszłość odbudowującej się 
Europy.

Jaka w zestawieniu z tymi argumen­
tami jest rzeczywistość, -co potrafiliśmy 
dotychczas zrobić, czy możemy przy- 
gwaidżać kłamstwa o polskiej gospo­
darce na Ziemiach Odzyskanych? Nie­
wątpliwie, tak! Twierdząca odpowiedź 
nie jest w danum wuoadku aołoslow-1

nym tylko twierdzeniem. Ostatnio o- 
twarla została w. Warszawie wystawa 
„Przemyśl na Ziemiach Odzyskanych", 
Dwuletni dorobek Polaków demonstru­
je na tej wystawie przemysł, żegluga, 
komunikacja, resort odbudowy, prze­
mysł i handel prywatny. Eksponaty 
wystawowe to 5-izbowy domek osadni­
czy z  kompletnym uposażeniem, produ­
kowane masowo węglarki, wagon-lodo- 
wnia, cysterny, młockarnie, pługi i  t. d. 
Cyfry, dotyczące produkcji przemysłu 
metalowego i hutniczego, mówią o wzro 
ście zatrudnienia do 23 proc, zatrudnie­
nia w całym kraju. tym  roku prze­
mysł maszynowy będzie eksportował 
155. ton maszyn. Przemysł precyzyjno 
optyczny eksportuje 76 ton swych wy­
robów. Przemysł motoryzacyjny poka­
zał -nowy polski rower i motocykl. Po­
nadto na wystawie oglądać możńa ku­
chenki gazowe, latarki elektryczne, na­
czynia kuchenne itp.

Wystawa „Przemysł Ziem Odzyska­
nych" .to egzamin z dwuletniej p\acy. 
Egzamin ten wypadl pomyślnie. Z ruin 
wielu zakładów przemysłowych powsta- - 
ły ośrodki .tętniące życiem, zasilające 
kraj w niezbędne produkty. Wysiłek 
podjęliśmy w dużo gorszych warąnkach, 
piż inne narody zniszczone wojną. W y­
kazaliśmy jednak, że jesteśmy zdolny­
mi organizatorami, że pracujemy wy­
trwale i  ofiarnie.

łączyło się z głęboko wkorzenionym  po­
czuciem tradyc ji historycznej i  opierało

, się n a  silnych podstaw ach uczucio­
wych: zwłaszcza n a  przekonaniu, żc 
ak ty  gw ałtu i  przem ocy m uszą być 
przekreślone, że krzyw da rozbiorowa 
winna być pow etowana. P rzy  takim 
nastaw ieniu n ie  liczono się jednak  z 
przemianami politycznymi i narodowo- 
śdow ym i, jak ie  dokonyw ały się w  E u­
ropie od  końca  XVIU w ieku, p rzybie­
ra jąc  n a  sile szczególnie w  wieku XIX.' 
S tąd wynikło .wiele b a rd z o . bolesnycli 
rozczarowań i doświadczeń d la  całego 
narodu.

W izja  piastowskiej granicy 
na Odrze

Mimo przewagi owej „koncepcji h i­
storycznej" państw a polskiego (tj. we­
dle tradycji przedrozbiorowych) w dą­
żeniach niepodległościowych dość wcze­
śnie u jaw nił się drugi n u r t m yśli poli­
tycznej po lsk iej.' N iejeden przenikliwy 
um ysł staw iał sóbie bow iem  pytanie, 
kiedy istotnie możliwe będzie odbudo- . 
waaie państw owości .w łasnej, w  jakich 
w arunkach i w  jak iej formie?

Już  samo pytanie „kiedy" m usiało 
wysunąć n a  pierwszy p lan  kw estię prze- . 
trw ania  la t najcięższych i ząchowania 
w dobie niewoli w łasnego by tu  na rodo ­
wego. D opóki fy je  naród, Istnieją w a­
runk i odzyskania niepodległości. Takie 
1 podobne rozw ażania k ierow ały wzrok 
ku tym  p rastarym  ziemiom polskim, 
k tóre  —  ehoć stanow iły ongiś in tegral­
ną część państw a polskiego (co od razu 
nasuwało inne aspekty „koncepcji hi- 
s to rycznej'7  “  zostały oderw ane od 
macierzy: a  jednak  polskość utrzym ała 
się tam że przez całe w ieki m im o ba r­
dzo niesprzyjających' a  n ieraz  nader , 
ciężkich w arunków . N araz odżyła w  i 
myśli politycznej polskiej w izja piastow ­
skiej g ranicy n a  Odrze.

Granica na Odrze warunkiem  
bezpieczeństwa Polski

H ugo K ołłątaj nap isa ł w r . 1808 w 
dziele „Uwagi n a d  teraźniejszym  poło­
żeniem...": „Gdy dobrze  ustanowione 
granice są  najpew niejszym  w arunkiem

'(Ciąg dalszy n a  sir . 4))
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U podstaw demokratycznej myśli polskiej
(Ciąg dalszy ze str. 8). 

bezpieczeństwa każdego państwa, trudno 
było nie dotknąć tej myśli, że od za­
chodu nigdzie pewnej granicy mieć by 
nie mogła Polska, gdyby we wszystkich 
punktach nie dopierała do Odry od źró­
dła aż. po jej ujście... Nie znałby ten 
dziejów polskich, kio by nie wiedział, 
ze Śląsk, Luzacja, Nowa Marchia i Po­
merania składały jej prowincje; można 
te ziemie przyłączyć do Germanii, lecb 
nie można mówić, ażeby lud, który się 
lam rozrodził, był niemiecki.., Wszyst­
kie kraje po prawym brzegu Odry są

• słowiańskie. Ślązacy, począwszy od źró­
dła Odry aż po granice Brandenburgii, 
mówią po polsku: Nowa Marchia jest 
prawdziwą częścią dawnej Wielkopol­
ski; Pomerania zamieszkała jest przez 
lud słowiański który mówi równie po 
polsku podług dialektu kaszubskiego; 
Prusacy (dawni mieszkańcy' Prus), w 
:ałej rozciągłości uważani, mówią albo 
?o polsku, albo po litewsku; i w całych 
Prusiech nie masz innych osad niemiec­
kich, prócz które zaprowadzili Krzyźa- 
:y lub później margrabiowie branden­
burscy".

Dodajmy, że Kołłątaj oceniał wów­
czas należycie złowrogą rolę, jaką ode- 

'  grało w dziejach Polski niemieckie pań­
stwo terytorialne brandenbursko - pru­
skie. Wcześniej już zrozumiał ją w peł­
ni Stanisław Staszic, rzucając (w „Uwa­
gach nad życiem Jana Zamoyskiego", 
17&ó) mocne ostrzeżenie pod adresem 
narodu: „Polacyl Nikt z sąsiadów, tyl- 

' ko dom brandenburski z potrzeby na 
naszą zgubę czatuje. Jest to od was 
zalężone i od was wychowane straszy­
dło, które raa wielką głowę. Jego ciało 
w pomiarze do niej rozrastać się usi­
łuje. Ze wszech innych stron przeszko­
dy ma mocne. Sama tylko Polska wolne 
mu miejsce zostawia. Więc to sfraszy- 
dhj czuwać będzie na tę okoliczność, w 
której mu się rozciągać do Polski ła­
two przyjdzie".

Tow. Min. Osóbka-Morawski 
wzywa do ożywienia akcji na rzecz 

odbudowy Warszawy
■Minister Administracji Publicztiej tau>. 

Osóbka-Morawski wydał do wszystkich 
wojewodów i starostów okólnik w spra­
wie niezwłocznego powołania Obywa­
telskich Komitetów Odbudowy Warsza­
wy, w tych wszystkich powiatach,, 
miastach i gminach, w  klórych Komi­
tety te dotychczas nic istniały.

Ponadto minister wezwał podlegle mu 
instancje do wykorzystania wszyslkich 
Środków dla używiena działalności Ko­
mitetów już istniejących, u wykazują­
cych mało uklywnoici oraz do popar­
cia wszezclej przez Naczelną Nudę Od­
budowy Warszuwy nou>ej akcji zbiórko­
wej, polegającej na,stałych i dobrowol­
nych Świadczeniach całego społeczeń­
stwa wy norm, uzgodnionych z central- . 
nynii organizliejauii poszczególnych za­
wodów i warstw społecznych.

N a m arginesie wyżej cytow a­
nego okólnika w artoby zwrócić 
iwggłj -na postawę społeczeństwa 
krakowskiego odnośnie zagadnie­
n ia odbudowy W arszawy,

P rzy przeglądaniu ilości i  w y­
sokości ofiarowanych n a  ten  cel 
kwot w miejskim  Komitecie Od­
budowy Stolicy dwie cyfry  zwra-

Podstawowy czynnik odzyskania 
niepodległości

.W, szczególności owo przypomnienie 
Kołłątaja o Polakach nad Odrą nie po­
zostało bez echa. Powoli, ale nieustan­
nie rosnąć będzie odtąd. zainteresowa­
nie, uczonych a następnie i polityków, 
dla tych Polaków poza granicami pań­
stwa polskiego z przed rozbiorów. Sto­
pniowa demokratyzacja myśli politycz­
nej, uwzględniająca w cofaz wyższym 
stopniu ■warstwy ludowe jako czynnik 
kształtujący życie i losy narodu, pogłę­
biała owo zainteresowanie się chłopem 
polskim (a w miarę rozwoju myśli so­
cjalistycznej także i robotnikiem) na 
Śląsku czy w Prusiech Wschodnich. W 
miarę zaś niepowodzeń wysiłków nie­
podległościowych orężnych coraz silniej 
musiał się. zaznaczyć ów zwrot do naro­
du jako czynnika podstawowego, na 
którym jodynio można budować nadzie­
je przetrwania i plany odzyskania nie­
podległości, skoro ogólne warunki oka- 
żą się bardziej sprzyjające.

Joachim Lelewel z katodry profesor­
skiej we Wilnie stawiał oslro zarzuty 
Polsco szlacheckiej, iż „nadaremuio Ślą­
zacy gotowi niokiody byli wrócić do 
ojczystych węzłów": okazji tych, juk i 
podobnych co do Prus Wschodnich, 
dawna Polska nie ' wyzyskała. Lelewel 
jednak nie lylko karcił, ale i krzepił 
nadzieją lepszej 'przyszłości, wpajając 
swym słuchaczom przekonanie, 
utracone przez zaniedbania ’ polskiego 
możnawladztwa ziemie /ostaną kiedy 
odzyskane przez polski lud! U samych 
tedy podstaw myśli demokratycznej 
polskiej zarysowały się wielkie wskaza­
nia na przyszłość. Kołłątaj nie wahał 
się powiedzieć, że w ramacii przyszłej 
Poisjci woli widzieć Śląsk, „jak część 
Polski z innej strony wyrównującą nyi“ 
(na' wschodzie). .A Lelewel przepowie­
dział proroczo, że powrót Polski nad 
Odrę dokona sję z chwilą pełnego zwy­
cięstwa demokracji w. Polsce, że dopie­
ro wówczas będzie można odrobić błę­
dy przeszłości.

cają ńa siebie szczególną uwagę. 
Otóż w ostatnim  okresie nu fun­
dusz odbudowy stolicy św iat p ra ­
cy wpłacił 28.000 zł. — wolne za­
wody 104.000 zł — a przemysł —■ 
35.000 zł!

A bstrahując już od zasadni­
czo znikomej ilości tych kwot w 
stosunku do, możliwości p łatn i 
czych — np. wolnych zawodów 
czy handlu, trzeba jednak stw ier­
dzić, że przemysł krakow ski — 
tak  pryw atny  jak  i państwowy, 
zawiódł pokładane w nim  n a­
dzieje.

Przecież odbudowa W arszawy 
to wielki cel — szalone koszta 
to wysiłek nąrodu dla zdobycia 
sobio nowej, w ielkiej stolicy, is t­
nieniem  i w spaniałością swoją 
rzucającej wyzwanie tym, którzy 
sądzili, żó W arszaw a przestała 
istnieć".

Do społeczeństwa krakowskie­
go a  przede wszystkim przem y­
słu zwracamy się teraz: pomóż­
cie — współdziałajcie!

W akcji polityczno-propagandowej
Praca Wydziału Polityczno-Propa- partyjnym, a więc: a)' akcji werbunko- 

gandowego WK w okresie pomiędzy XI wej, b) akcji szkoleniowej, c) akcji uak-
i III Konferencją Wojewódzką Partii, 
ogniskowała się około wielkich akcji 
politycznych, w których przeprowadza-

Polska Partia Socjalistyczna wzięła czeóstwa, przyczym 89 zebrań obsłużo-
czynny i na wielu odcinkach przodują­
cy udział. Były to akcje ‘ o znaczeniu 
ogólno-państwowym, mające decydujący
wpływ na kształtowanie się polskiej etapu akcji werbunkowej, był zorgani- 
rzeczywistości powojennej: referendum zowany 80 marca br. — aktyw woje- 
' ’ t wybory do Sejmu Usta—  ........................  "  ’ ”wodziki z udziałem przew. Rady Naczel­

nej PPS — tow, Stanisława Szwalbego 
i sekret, gen. C. K. W, tow, Józefa Ćy- 

uu unura rankiewicza, na którym dokonano wrę- 
!foH udział MenIa 60-00°-ej legitymacji partyjnej, 

wydanej przez krakowską organizację 
partyjną.

W ramach akcji szkoleniowej zorga­
nizowano i uruchomiono pierwszą w 

. , , {. - . Polsce Wojewódzką Szkolę Partyjną,tako,vst,ego prawd 10,«» *  „ „ „ S c i.”  70
PP.S-owcra,. dnionych «p,r«™  , tooIwmtów. obe„ , is ■

dawczcgo.
W akcji propagandowej przed głoso­

waniem ludowym zorganizowano około
1,000 wieców, w kłórch .................
przedstawiciele PPS.

Akcja przedwyborcza w Tamach Blo­
ku ’  Stronnictw Demokratycznych i 
Związków Zawodowych ogarnęła na te-

wyborczym lub leż w propagundzio Blo- 
ku. Na 2,900 wieców, urządzonych przez g| nw. 
Wojewódzki Komitet Bloku Demokra­
tycznego, 1,200 zebrań obsużonych zo­
stało przez prelegentów PPS-owskich.
Udział członków Partii w akcji wybor­
czej był tłumny nie tylko na torenie 
samego .miasta Krakowa, ale przede 
wszystkim na terenie ośrodków powia-

. Działalność zewnętrzna organizacji 
partyjnych Ujawniła się nie lylko wobec
akcji ogóliia-państwowych, ale również ".‘' C * ' " ' ■ ' • n u t -

m w k  pn.Myki tio.nu i«dnolil.so '-™ " ,1? >cl'  • * « » ?  I» l® ta " -I„ o -
,ra,.iracj’,  PPH. Wydział Palii.klasy robotniczej z PPR. Wydział 

1’rop. WK przeprowadził organizację 
aktywów międzypartyjnych na szczeblu 
wojewódzkim, na szczeblu powiatowy!) 
i miejskim.

Z natury
jd icjo .

Wojewódzka Szkoła Partyjna
Przodujące stanowisko organizacji 

krakowskiej P1’S zaznaczyło się w ubie­
głym, okresie rówiiież i na terenie akcji 
szkoleniowej. Akcja uświadamiania sze­
rokich mas partyjnych, połączona z 
uzupełnianiem kadr działaczy politycz­
nych i organizącyjiiych, znalazła swój 
wyraz przede wszystkim w formie roz­
budowy szkolnictwa partyjnego nu 
wszystkich stopniach. Formy i program 
lej akcji ustalone zostały odpowiedni­
mi okólnikami Wydziału Polityczno-, 
Propagandowego CI<W PPS.

Właśnie w Krakowie, przy Wojewódz­
kim Komitecie PPS zorganizowana . zo­
stała pierwsza W Polsce, jeśli chodzi o 
kolejność powstania, Wojewódzka Szko­
ta Partyjna, realizująca program szko­
leniowy na trzecim szczeblu.

Krakowska WSP zorganizowana zo­
stała w połowic lutego br. Już 2-1 lu­
tego rozpoczęła ona swój pierwszy kurs. 
Program-, .zajęć (wykładów i semina­
riów) oparły został na ogólnym instruk- 
oyjnym „Programie szkolenia socjali­
stycznego". Pierwszy kurs objął około 
KIO godzin zajęć i zgromadził 40 słu­
chaczy z terenu miasta Krakowa, kół 
kolejarskich oraz OMTUR. Końcowy 
egzamin zdali wszyscy uczestnicy, przy 
czym 25*/». z-nich uzyskało oceny bar­
dzo dolire, mimo' dość surowych kryte­
riów egzaminacyjnych. Mila i serdecz- 
iu atmosfera współpracy, która wytwo­

rzyła się między zespołem wykładow­
ców i słuchaczami, zaznaczyła się wy­
raźnie w czasie uroczystości zakończe­
nia kursu ,w której wzięli udział przed­
stawiciele wojewódzkich władz pasyj­
nych,

Drugi kurs Wojewódzkiej Szkoły Par­
tyjnej, który odbyt się na przełomie 
marca i kwietnia zgromadził 80 sluctia

:y, przy czym tym razem dużą część 
nich rekrutowała się z terenu powia­

tów. W czasie egzaminu wzrostu w sto­

Rozwijają się itasze porty : 
Szczecin otrzymuje nowe dźwigi

donosi PAP, —_ w związku 
tyfikąoją układu handlowego z An­

glią, port szczeciński ma otrzymać w 
ramach demobilu brytyjskiego; 20 dźwi- 

6-touowych do przeładunków wę-

uęhomienie dźwigów przewidziane • 
roku przyszłym, spowoduje ostrożnie 
licząc, zwiększenie przeładunku roczne­
go w porcie szczecińskim o dodatkowe 
3 miliony ton towarów masowych, fi­

glowych. Sprawa ta staje się już realną becnie kontynuowane są rozmowy w 
,t dźwigi po dokonaniu niezbędnych sprawie zakupu , dźwigów w Czectorfo- 
przeróhek w Anglii będą dostarczone waejŁ
Urzędowi Morskiemu w Szczecinie. U-

tywnienia szerokich mas członkowskich. 
W  ramach akcji werbunkowej zorga­

nizowano 289 wieców dla ogółu spok

nych zostało przez przedstawicieli Koła 
Prelegentów przy WK. Wielkim sukce- 

wieńczącym zakończenie bieżącego

toku organizacja szkolenia pod- 
;go na pierwszym i drugim 

szczeblu.
W ramach akcji uaktywnienia 

członkowskich zorganizowano szereg 
aktywów na wszystkich szczeblach, 
przeprowadzono szeroko zakrojoną ak­
cje wzmożeniu czytelnictwa partyjnego 
przez usprawnienie obsługi materiałem 
propagandowym.

Reasumując powyższe należy stwier­
dzić, że wysiłek wojewódzkich władz

lały, pozwalające żywić nadzieję, że 
krakowska organizacja partyjna w dal­
szym ciągu będzie rozbudowywać j u- 
sprawniać swoją działalność,

uwagę EUGENIUSZ. KAJTOCH
ściśle Kier. W ydz. Palii. Prnp. I i 'K.

sunku do kursu poprzedniego ilość 
ocen bardzo dobrych (3O’/»). Słuchacze, 
rozumiejąc znaczenie Szkoły wykony­
wali obowiązki z duża starannością. Ńś 
specjalne wyróżnienie zasługują w tym 
wypadku towarzysze z Powiatowego Ko­
mitetu Biaiu, którzy tworzyli czołówkę 
kursu.

Zespól wykładowców składał się w 
większości z aktywnych działaczy p ar­
tyjnych. Na dwóch pierwszych kursach 
wykładali m. in.: tow. dr Bolesław 
Drobner, Iow. Józef Maclino (I. sekr. 
WK), tow. Zygmunt Bocian i przew. Mli 
PPS Kraków), tow. mgr. Malhiaszowa . 
(kier. wydz. kadr), Iow. E. Kujlocli 
(Kier. Wydz. Pol.-Trop.), Iow. 'Goląbo- . 
wa, tow. Ii. Rudzki, wybitny marksista 
tow. dr Maurycy Ańhalt, tow. red. Je­
rzy Waśnie wski i tow. red. Spltan.

Dnia 12 maja hr. rozpoczął się III 
Kurs WSP, który zgromadził tym ra­
zem ponad 30 słuchaczy, przy czym 
większość z nich rekrutuje się również 
z terenów powiatów. Program zajęć 
uległ nn Ul kursie pewnym -zmianom 
przez zwiększenie Rości wykładów z 
zakresu przedmiotów ogólno-kszlaką- 
cvch. Wykładów tych chętnie podjęli 
się towarzysze-profesorzy UJ., członko­
wie PPS: prof. Konstanty Grzybowski, 
prof. Kazimierz Piwurski, prof. Sko­
wron i prof. Slołyliwowa, okazując 
duże zrozumienie dla potrzeb I warun­
ków partyjnej akcji szkoleniowej.

Wojewódzka Szkoła Partyjna w Kra­
kowie, po przez dalsze prowadzenie 
kursów na III szczeblu, oraz stworzenie 
ośrodka metodycznego dla ogólnej pracy 
szkoleniowej, chce we właściwy sposób 
wypełnić ciążący nn niej obowiązek 
przygotowania świadomych kadr dzia­
łaczy j pracowników partyjnych,

TADEUSZ SOLTAN 
Kier. Woj. Szkoły Part.
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Prof. dr Stanisław Skowron

D la  d ob ra  p a ń s tw a , n a u k i i  spo łeczeń stw a
0 pracy i obowiązkach profesora wyższej uczelni

Głęboki© przemiany dokonane w  wej, bez powiązania naukowych w y  kać, zaprawić do pracy i  uczynić który może przerobić z podręcznika,
życiu Poiski współczesnej musiały siłków swoich i współpracowników wszystko;, . celem umożliwienia im  W  związku z tym nie uważam za cc, 
uczynić aktualną sprawę reorganiza. z pracą innych także zakładów nau* dalszego pełnego 
cji nauki i  szkół wyższych. Z konie* kowyóh nie zdziała się dziś w iele w  go. i
czności tej zdawaliśmy sobie sprawę nauce. Pod tym względem nie marny 
jeszcze za okupacji i , ona to była zbyt dobrych tradycji. M inęły te cza, 
przedmiotem dyskusji na częstych sy, gdy każdy z uczonych mógł pra* 
niedzielnych zebraniach młodszych cować sam w  czterech ścianach, 
profesorów i wykładowców U ; J. w  strzegąc zazdrośnie tajemnicy oprą.
mieszkaniu tow. prof. Leszczyckiegó, cowywanych tematów. Musimy już ciążył profesora i asystgntów pracą 
obecnego wiceministra spraw zagra* raz zerwać z egoizmem naukowym, z pedagogiczną. Koniecznym było jed* 
nicanycb. Zdając sobie sprawę z głę, podkreślaniem własnych zasług i siik nak odrobień.c straconych lat oku* 
bokich przemian, jakie muszą nastą* cesów, musimy iść z postępem i du= lw ęji. Wkęótce jednak zmniejszy się 
pić w  ustroju i w  życiu powojennym chem nowoczesnej nauki. Musimy ilość młodzieży i warunki pracy z
Polski, grono nasze skupiało ludzi, rozwijać i kultywować pracę zespó, ,nty ułożą się normalnie. Wydaje nil * wszyslkicJi komórek, 
którym leżała na sercu odbudowa Iową, która dała tak doskonałe w yn i, się. że wówczas nastąpi konieczność nai.Ifilnvin zafjaniem test 
niank i polskiej tak brutalnie tępionej ki-gdiaieindziej Musimy uznać konie* pewne j reformy w  nauczaniu. Zwró*
przez okupanta. czność racjonalnego planowania w  cenie głównej uwagi na ćwiczenia i

Jednym z pierwszych punktów ów nauce, musimy nauczyć się „zestrze* pracownie, na seminaria i konwersa, 
czesnych obrad było szersze objaś* iić myśli w  jedno ognisko1* i iść dro, toria z równoczesnym ograniczeniem 
nicnle i  rozszerzenie pojęcia obowiąz gą wytkniętą w  pracy naukowej w id  liczby wykładów wyjdzie tylko na 
ków • ciążących na prbfeoorach i kich narodów. korzyść uczącej się młodzieży. Za,
pracownikach naukowych związa. Gdy wspomniałem o najbliższych miast rok rocznic powtarzać to sa, 
nych zc szkołą wyższą. Wszyscy jed* współpracownikach profesora, to ro , nl° ,  powinien profesor dać shidcnlp* 
nymyślme godziliśmy się, że praca zumie się, że w  doborze ich winny' w i podręcznik do ręki, napisać go
naukowa i pedagogiczna nie może w  decydować tylko względy rzeczowe, jeżeli go nic ma, a wykłady opr 
nowej Polsce wycaęppywać obowiąz^ Asystent to nie robot, odrabiający 
ków profesora. Ciąży bowern na nim tylko ćwiczenia ze studentami, h 
jeszcze obowiązek upowszechniania nie ślepy pomocnik przy doświadczę* 
wiedzy, od, którego n ikt z nas nie niach profesora, lecz jego naukowy 
może się uchylić. Gdy dzisiaj toczą współpracownik. .Stanowisko to ma 
się narady nad ostatecznym sformu, przypaść w  udziale ludizioan młodym, 
lowaniełn organizacji nauki i szkolni zdolnym . i  pełnym zapału dla pracy 

d w a  wyższego, uważam za wskaza, naukowej, gdyż asystentura to ni« 
n© podkreślenie, w  jaki sposób zapa, synekura dla bliższej i dalszej rodzi* 
trywaliśmy się i  zapatrujemy obec. ny profesora i placayśka dla mecha*

. obowiązki profesora ■wyższej nicznego wykonawcy jego zleceń.

OBOW IĄZKI PEDAGOGICZNE
Bezpośrednio po zakończeniu woj* 
■ olbrzymi napływ studentów prze

ojm naukowe. lowe utrzymania sakramentalnej licz  
iły  5 godzin wykładów tygodniowo. 
Wystarczyłyby trzy lecz poświęcone 

'yikłady naprawdę ciekawo i ńo*

wywać monograficznie i oryginalnie. 
Nauczą onq studenta wówczas dale* 
ko więcej, aniżeli elementarny kurs.

POPULARYZACJA W IEDZY
Obowiązkiem profesora jest jesz, 

cze dobrze pojęta popularyzacja wie, 
tlzy. czy to w formie wydawania 
książek i broszur, czy też odczytów 
i branie żywego udziału w pracy ’ 

których
naczelnymi zadaniem jest kształcenie 
i dokształcanie ogółu; Praca ta daje 
tyle zadowolenia i daje lak ciekawe 
i cenne w yniki, ż© kto ją raz apró. 
buje, nie prędko zdecyduje się ją* 
porzucić, chociażby innej pracy miał 
pod dostatkiem.

TJe trzy zasadnicze punkty stano* 
wią główny i istotny • trzon pracy 
profesora, który w  len sposób może 
wypełnić swoje obowiązki wobec na,

i państw 
śeństwa.

obce młodzieży i spo 
Stanisław Skowron,

Palm iry — 
symbol m artyrologii polskiej

uczelni. Przejdę więc po kolei po, 
szczególne punkty.

PRACA NAUKOWA  
Praca naukowa jest i będzie głów, 

nyiu zadaniem l obowiązkiem profe, 
sora. Nie w iele mamy instytutów.

Profesor nie może nigdy poświęcić 
dość czasu zabiegów i starań aby 
'zapewnić swoim młodym wspólpra, 
cownikom zdobycie odpowiedniego 
przygotowania naukowego i uiuożli. 
wić im dalsze kształcenie się zagra, 
nicą. Jeżeli tak ujmiomy tę sprawę

Wydział Muzeów i Pomników Marty 
rologii Polskiej w Ministerstwie Kultu­
ry i Szlaki po zaprojektowaniu cmen-’ 
tarza na Palmirach, zajmuje się nadal 
budową cmentarza. W ubiegłym sezo­
nie wykonane zostały roboty ziemne, 
w obecnym
betonowe o:

zamordowanych przez Niemców w 
i 1941 r. Nad wszystkimi tragicznymi 
szczątkami wzniesione zostaną betono­
we krzyże z mosiężnymi tabliczkami,' 
zaprojektowane przez Wydział Muzeów 
i Pomników Martyrologii Polskiej, Kó- 

wyfyjnane, będą roboty mitet uczczenia Palmir Zawiadamia rS- 
>race nad umocnieniem dżiny rozstrzelanych oraz wzywa spo-

1940

cmentarza za pomocą zieleni.
Na cmentarzu,' którzy , Sianowi

leczeństwo dó fundowania krzyży 
cmentarzu w Palmirach, które siaty >zajmująeych się wyłącznie'pracą ba, t© będziemy pracować najlepiej 

dawczą i nie prędko nas będzie stać najwydatniej dla rozkwitu polskiej, dłużony prostokąt położony równolegle jednym z symboli martyrologii narodu 
na to. aby je zbudować i  należycie u , nauki. Chętnych i zdoluych jest b o ,, do szosy i wtopiony w falisty zalesio- polskiego.
nosażyć Z tego więc chociażby ty ł* wiem 'dosyć, trzeba ich tylko odszu* ny, pejzaż spoczywają zwłoki Polaków 
ko powodu, zakłady uniwersyteckie 
długo je lc z e  będą głównym ośrod. 
kiein pracy naukowej, od której nic 
profesora nie może zwolnić. Nie jes, 
teśmy Już, jak za okupacji, odcięci od 
świata, nasze biblioteki zapełniają 
się nowymi zagranicznymi czasopis, 
mami naukowymi, wchodzimy już w  
coraz żywszy kontakt'z zagraniczny*

. mi uczonymi i  pewna ilość naszych 
młodszych pracowników naukowrah 
uzupełnia już swoje studia zagraincł*.
Prawdo, że braki są jeszcze duże, że 
zakłady naukowe ogołocił okupant 2 
bibliotek i przyrządów naukowych, 
lecz kto zabiega o to, znajduje wydal 
ną pomoc państwa i może przerwa* 
ną pracę naukową kontynuować.
Znam zakłady już dziś lepiej urzą* 
dzpne niż przed wojną.

Ustrój demokratyczny pąpiera na, 
wkę i w  obecnej Polsce warunki dó 
pracy naukowej istnieją, a klimat dla 
niej jest lepszy, niż kiedykolwiek. —
Profesor stawiając pracę, naukową 
na pierwszym miejscu w  rzędzie swo 
ich obowiązków, znajdzie na nią czas 
— nhiuo licznych zajęć pedagogie/, 
nych i mimo, aż zbyt wielu w  obec, 
nydi czasach, posiedzeń i zebrań.
Zresztą, gdy dla lej p rflty opuści pro 
fesor parę posiedzeń -  niekoniecznie 
musi wyniknąć z tego wielka szkoda.
Zastąpią go inni; ńięzawsze obec, 
ność wszystkich jest rzeczywiście ko 
nieczna.

Z pracą' profesora najściślej łączy 
się praca naukowa jego najblższych 
współpracowników, — tworaącycli 
wraz z nim jedną m aty rodzinę nau­
kową. Bez nich, bez pracy zespoło.
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Zagadnienie podniesienia stopy życiowej

Ostatnia zwyżka cen artykułów ży* 
wnoseiowyoh obniżyła realną war, 
tość płac. Z lego powodu w kołach 
robotniczych dyskutuje się. na te, 
mat środków zaradczych, które 
mają przywrócić poprzednią wartość 
płac realnych. Tego rodrzaju dyskusja 
świadczy, iż organizacjom robotni, 
czyni leży na sercu sprawa bytu ma, 
lerialnego. robotników, Alę zwrócić 
należy uwagę na to. że przywrócenie 
wartościt realnej płac roboitnicaych 
do poziomu, na jakicli były one. przed 
zwyżką cen, nie oznacza podniesie, 
nia stopy życiowej, Jest to Tylko ko* 
rekta, zwrot tego co drożyzna uszezu 
pliła.

,W związku z tym warto rozważyć 
zagadnienie płac?- pracujących pod. 
kątem widzenia podniesienia stopy 
życiowej.

Zanim jednak zacznie się realnie 
realizować to zagadnienie w  skali o* 
gólno krajowej, należy w  pierwszym 
rzędzie uporządkować wzajemny sto 
sunek płac w poszczególnych gałę* 
ziach przemysłu. Istnieją bowiem 
dość znaczne różnice w  poziomie 
płac. Są np. niektóre grapy pracow­
ników. jak poczlówcy. kolejarze, me, 
talowcy i  niektóre grupy robotników 
przemysłu chemicznego, kióre zarabia

p racujących
ją znacznie mniej, aniżeli inne grupy 
przemysłowe.

Tego rodzaju najniższe'płace nale. 
żałoby podciągnąć do pewnego współ 
nego, w skali krajowej, niezbęduego 

'minimum plac, dla poszczególnych 
kategorii pracowników, z uwaględn e 
liiem różnicy cen artykułów pierw* 
szej potrzeby. Takie uporządkowani© 
plac jest konieczne nie tylko jako 
wstępny krok ułatwiający i upra&z, 
czający realizację (w  przyszłości! 
podniesienia ogólnej stopy życiowej 
pracujących, lecz także,jest koniecz­
ne dla usunięcia niektórych istnieją, 
cych obecnie anomalii. Spotyka się 
np. grapy robotnicze produkujące 
niezbędne towary i zarabiające 
nipiej, aniżeli robotnicy • produkujący 
towary mniej konieczne dla życia 
człowjeka lub gospodarki ogólnej.—-  
Po takim uporządkowaniu płac inoż, 
na następhie realizować zagadnienie 
podniesienia ogólnej stopy życiowej 
pracujących.

A pamiętajmy, że. podniesienie w y , 
dajności, to obniżenie'kosztów pro, 
dukejr. Dowodem tego fakt przylo, 
czony przez ministra komunikacji 
podczas dyskusji nad budżetem kolej 
nietwa, mianowicie, że ldkomotywa* 
która przejeżdżała 2 tys. km po wpro

wadzeniu premii za wydajność -* •  
przejeżdża 10 tys. km. .

Ale nie tylko drogą premii za w y. 
dajność należy zachęcać do podnie* 
sienią wydajności. Prócz tycli wzglę. 
dów kalkulacyjno gospodarczych mu 
s; się przyjąć w  upaństwowionym 
przemyśle i założenie społeczne.

Skóro państwo przejęło na włas* 
ność łub pod swój zarząd znaczną 
część zakładów pracy, to przejęło  
także pewno, społeczne zobowiązania 

'wobec pracujących, w . pierwszym 
rzędzie troskę o zapewnienie' ciągłej 
pracy dla wszystkich i  zapewnienie 
niezbędnego minimum stopy życio, 
wej. oprócz dbałości o bezpieczęń. 
siwo pracy i ochronę zdrowia pracu­
jących.

Te zobowiązania ciążą na takim 
pracodawcy jak państwo w znacz, 
niejsizej mierze, aniżeli na pracodaw, 
cy prjtwafnym z dnia wczorajszego.. 
Jeżeli państwo tej umowy społecznej 
nie będzie w  pełni spełniać, to spo. 
łeczne znaczeni© aktu upaństwowię, 
nia będzie nieco pomniejszone.

Tycli parę uwag bynajmniej nie. 
wyczerpuje, poduszonego zagadnienia 
które powinno być szerzej w ruchu 
róbolmczym omówione. ,,

Zygmunt Bocian
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Jednolity ruch zawodowy 
w województwie krakowskim

W  okresie okupacji cały szereg dzia 
łączy zawodowych lewicowych bio» 
rąc pod' uwagę zguibne metody wie= 
lozwigzkowości do 1939 roku, posta= 
nowiło w  wolnej Polsce zórganizo= 
wać jednolite Związki Zawodowe. 
Jeszcze w Krakowie byli Niemcy, a 
już w Lublinie dinia 20 lipca 1944 r. 
Odbył się Zjazd Uczestników Związ» 
ków. Zawodowych, który zadecydo= 
w ał o nowych formach Związków Za. 
wodowyoh. W  Polsce mamy zorgani.
zowanyah 2.700.000 robotników i pra. 
cowników. a w  Województwie Kra= 
kowskjm 200.000 w IS .ta  Powiało, 
wych Radach Zw . Zawodowych na 
czele z OKZZ.

Począwszy od Rad Zakładowych 
poprzez poszczególne Związki Zawo. 
do we i  Po w . Rady Zw. Zawodowych, 
OKZZ, wszędzie wybitny i  masowy 
udział biorą Towarzysze z PPS w ro . 
bocie związkowej. Zadaniem OKZZ 
jest:

1) nadzór nad działalnością wszyst. 
kioh instytucji związkowych na tere. 
hi'e Województwa Krakowskiego.

2) reprezentacja Związków Zawo. 
dowydh na terenie całego Wojewódz. 
twa wobec władz i innych instytucji 
państwowych, w  sprawach które są 
wszystkim Związkom wspólne,

3) desygnowanie przedstawicieli. 
Związków Zawodowych do W oje, 
wódzkich Rad Narodowych i innych 
władz państwowych lub samorządo. 
wych.

4) branie czynnego udziału w  w y .

Minister tow. Osóbka-Morawski 
na uroczystości AZS-n

(Bg) Sekcja Wioślarska, ̂ Kajakowa i 
Jacht Klub Akademickiego Związku 
Sportowego oraz Oddział Wioślarski 
Sokota Krakowskiego rozpoczynają se­
zon letni.

W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano 
na przystani Ośrodka sportów wodnych 
AZS-u następi uroozystość Podniesieni:; 
Flagi połączona z chrztem i defiladą 
2 łodzi.

Na otwarciu obecny będzie min. tow.

O d z ia rn a  k a k a o w e g o  do ta b lic z k i czeko lady
W Krakowie na ul. Masarskiej wid­

nieje zdaleka piękny gmach fabryki 
czekolady i- cukierków „Suchard". Jest 
to jedna z najlepiej prosperujących fa­
bryk tego rodzaju. Na czele jej stoi za­
służony towarzysz, świetny organizator, 
tow. Marek Bierhfield. Sekunduje mu 
dzielnie wybitny fachowiec i spec, dy­
rektor techniczny tow. Kazimierz Do­
browolski:

Obydwaj oni pracowali szereg' lat 
przed wojną w tej fabryce i znają moż­
liwości Sucharda na wylot, a ciężka 
próba życiowa, jaką przeszli w obozie 
koncentracyjnym w Grossrosen, pozwo­
liła im w pełni zrozumieć duszę czło­
wieka. Nic tedy dziwnego, że stosunek 
ich do załogi jest serdeczny i dojrzały,

Na czele rady zakładowej stoi po raz 
trzeci już wybrany tow. Julian Gwiz­
dek, który sam 7 lat spędził w ciężkiej 
pracy w piekarni fabrycznej i 11 lat 
w kakaowni.

Przy takim zespole, obdarzonym zau­
faniem rzeszy robotniczej — praca daje 
poważne rezultaty, a zyski, odprowa­
dzane zarówno na rzecz Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu, jak i zjednocze­
nia cukierniczego oraz na rzecz Skarbu 
Państwa idą w miliony.

Suche cyfry są najrealniejszą formą 
ilustracyjną: •

Fabryka w r. 1945 wyprodukowała 
towar wartości około 45 milionów zło­
tych a w r. 1946 — 294 miliony zło­
tych. Wpłacono tytułem podatków do 
Skarbu Państwa w r. 1945 ponńd 2 mi­
liony a w r. 1946 około 16 milionów 
zł. Zysk odprowadzony dó Ministerstwa

konywaniu kontroli społecznej w  
sprawach bezpośrednio interesują, 
cych cały świat pracy jak: mieszka, 
ńiowych, aprowizacyjnyoh. kontroli 
magazynów jtd.

5) zapobieganie zatargom między 
pracodawcami i dyrektorami a Od. 
działami Zw. Zawodowych,

6) prowadzenie pracy kulturalno, 
oświatowej i szkoleniowej, w ykra . 
czającej poza ramy poszczególnych 
Oddziałów Zw. Zawodowych.

7) dopilnowanie wykonania umów 
zbiorowych zawartych przez Zarządy 
Główne i pomoc przy zawieraniu u . 
mów zbiorowych dla tych Oddziałów 
Związkowych, które zawierają lokal, 
ne umowy zbiorowe. Jest to tylko 
część pracy, którą wykonuje OKZZ.

OKZZ wysłała na eliminacje Ze. 
spotów Świetlicowych do Warszawy 
z W ojew. Krakowskiego 300=tu u. 
czestników. z których kilka zespołów 
było wyróżnionych. OKZZ prowadzi 
W ojew. Szkołę Zw. Zawodowych. 
Kino Oświatowe oraz cały szereg re.- 
feratów.

Na RTPD OKZZ płaci 1% od skła. 
dek członkowskich na kolonię letnie 
dla dzieci, dalej wysyła na wczasy 
robotników i pracowników i wydaje 
bezpłatne bilety na przejazd koleją 
do miejsca letniskowego.

Z okazji Zjazdu Wojewódzkiego 
Kom. PPS w  Krakowie, towarzysze 
związkowcy PPS przesyłają życzenia 
pomyślnych obrad.

P o s e ł K ow alczyk  S tan is ław

Osóbka-Morawski oraz delegatka Świa­
towej Federacji Młodzieży Phyllis Far-

Sportowcy akademicy pragnąc wyra­
zić swoje przywiązanie i uczucie do 
znanych przyjaciół, jakimi są Minister 
Administracji tow. Edward Osóbka- 
Morawski oraz niestrudzona działaczka 
Angielka na terenie Polski — Phyllis 
Farley — nowo poświęconym łodziom 
nadadzą ich imiona.

Z wizytą  w „Suchardzie“

Przemysłu i Handlu w r. 1945 — 1 mi- * 
lion, w r. 1946 — ponad 9 milionów. 
Na rzecz Zjednoczenia wpłacono w r. 
1945 — około 600,000 zł. w r. 1946 —- 
przeszło 7 milionów złotych.

Z powyższych danych widoczne jest,' 
że produkcja w r. 1946 wzrosła wybit­
nie. W roku bieżącym produkcja po- 
dwoila się.

W r. 1946 z powodu braku ziarna 
kakaowego produkcja czekolady obni­
żyła się, a produkcja czekolady i ka­
kao UNRRA na zlecenie MPH nie prze­
kroczyła 18 lys. kg. podczas gdy moż­
liwości techniczne przekraczają 70 ty­
sięcy kg. miesięcznic.,
. Plan produkcji w r  1946 został wy­
konany w 92,48% a mógłby być wyko­
nany w 100%, względnie przekroczony, 
gdyby nie brak niektórych surowców'
i przeszkody techniczne.

Gdyby władze nadrzędne zezwoliły 
na kupno ziarna -kakaowego na wyroby 
wolnorynkowe w tym czasie, kiedy 
sprzedawały je firmom prywatnym, plan 
byłby wykonany nie w 116,71%, lecz 
w około 160% — a korżyści stąd dla 
fabryki. Skarbu Państwa i konsumenta 
niepomiernie większe.

Tyle suche cyfry. A życie?
Przechodzimy kolejno szereg sal a 

poszczególnymi warsztatami pracy, są

Pomadkarnia z Tadeuszem Kańskim 
na czele, gdzie zamieniamy parę słów 
z dźwigającymi kaszty robotnicami, 
tow. tow. Marią Ospową, Marią Łachet 
i Stefanią Gore. Wszystkie strawiły tu 
wiele lat swej młodości.

U. J. na powodziai
Rektor U. J. prof. dr F. Walter ko-, 

munikuje co następuje:
W związku z uchwałą Senatu Aka­

demickiego Uniwersytetu Jagiellońskie: 
go, pracownicy U. J. opodatkowali się 
dobrowolnie na rzecz akcji pomocy po­
wodzianom w wysokości 5 proc, z upo­
sażeń. Składki te potrąciła Kwestura 
U. J. w dwóch ratach, a to w miesiącu 
kwietniu i maju br. w ogólnej sumie 
zł. 436,354.—.

Na poczet lej sumy wpłaciła kwestu­
ra U. J. w dniu 28 marca 1947 r. za 
kwitem nr 901 do Kasy Głównej Spół­
dzielni Wydawniczej, „Czytelnik" tytu­
łem zaliczki kwotę zł. 150,000.

Równocześnie polecam wpłacić Kwe­
sturze U. J. różnicę w. sumie zł. 286,354 
do Kasy Głównej Spółdzielni Wydaw­
niczej .„Czytelnik", jako reszta zebra­
nych Sum na rzecz akcji pomocy po­
wodzianom.

Kurs nauki o Polsce i świecie 
współczesnym

W porozumieniu z Ministerstwem 
Oświaty Kuratorium Okr. Szk. Krak, 
zorganizowało przy Wyższej Szkole 
Nauk Społecznych Kurs Nauki o Polsce 
i świecie współczesnym dla nauczycieli 
szkól krakowskich. Kurs trwać' będzie 
od dnia 12 maja do 20 czerwca br. Wy­
kłady odbywają się w szkole powsz. 
Nr 1 przy ul. św. Marka 34 w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 17—20. 
Kierownictwo naukowe Kursu spoczy­
wa w rękach dr Józefa Sieradzkiego. 
Wykładowcami są najwybitniejsi znaw­
cy danych zagadnień. Udział w Kursie 
zgłosiło ponad 100 nauczycieli wszyst­
kich typów szkół

Dyskusja o „Komediancie* 1*
Związek Literatów urządza w ponie­

działek, dnia 19 bm. o godz. 18-tej w 
sali Związku, Literatów, ul. Krupnicza 
Nr 22 wielką dyskusję na temat sztuki 
Władysława Bodnickiego „Komediant", 
której prapremiera odbyła się niedawno 
w Starym Teatrze.

Zabierają głos: Władysław Józef Do­
browolski, Krystyna Grzybowska,, Woj­
ciech Natanson, Stefan Otwinowski i Ka 
zimierz Wyka oraz publiczność. Wstęp 
wolny.

Grylażownia. Pracuje tu  szereg ko­
biet z tow. Kozakową, Kubikową i 
Stramską, wdową po ofierze hitlerow-

Kakaownia, gdzie oglądamy, okrągłe 
makuchy kakaowe, które wrzucają do 
młyna o 1800 obrotach na minutę dłu­
goletni pracownicy fabryki Iow. tow. 
Basista i Kowalik. Masa gotuje się przy 
115 stopniach temperatury, toteż w od­
dzielę panuje upał.

Czekoładziarnia z całym szeregiem 
precyzyjnych maszyn.

Karmelownia jeden z ważniejszych 
działów produkcji. Kierownikiem jest 
tutaj tow. Szklar.. To jeden z najzdol­
niejszych fachowców w tej trudnej dzie­
dzinie, a należy podkreślić, że w Polsce 
odczuć się daje obecnie dotkliwie brak 
takich spędów. Jednak tow. Szklar jest 
wierny Suchardowi i jak twierdzi nasz 
miły przewodnik tow. prezes Gwizdek

.„nie da się wykraść". .
Dalej idziemy do odziatu maszyn, 

gdzie oglądamy wspaniały „exelsior“ do 
gotowania karmelu, kotły do nadziewki. 
(Tu spotykamy tow. Stanisława Kote- 
lę, pracującego kilkanaście lat w swoim 
zawodzie. Temperatura dochodzi do 55 
stopni, ćo wobec nadchodzącego . lata 
nie jest bynajmniej przyjemne.

Przechodzimy do pakowni. Przy dłu­
gich stołach w jasnej, dużej sali pracu­
je 73 kobiet w dużej części z obozów 
koncentracyjnych z kierowniczką ob.' 
Stanisławą Zbrożkową na czele.

C. d. n. Stefania Szadkowska

Komunikaty Partyjne

Z W IĄ Z K O W C Y

O dpraw a członków  zarządów  
Zw iązków  Zaw . PPS-owców od-, 
będzie się d n ia  20 bm. lo godz. 17 w 
sali N r. 16 w  D om u PPS Rynek 
Gł. 30 I  p.

Obecność wszystkich' tow arzy­
szy obowiązkowa.

„S O C J A L IZ M  I  Z A G A D N IE N IA  
K U L T U R Y "

W  ram ach „W ieczoru  Dysku­
syjnego" S ekc ji Nauczycielskiej, 
któ ry  odbędzie się w e wtorek dnia 
20 m a ja  br. o  godzinie 18-tej w sa 
l i  PP S N r. 16 I  p. R ynek Główny 
30 tow . red. Tadeusz S ołtan  wygło, 
si odczyt ma tem at „S O C J A L IZ M  I  
Z A G A D N IE N IA  K U LT U R Y *'.

B iorąc pod uwagę ważność za­
gadnień, ko ło  któ ry ch  n ie  może 
przejść m im o  żaden wychowawca, 
nauczyciel, Sekc ja Nauczycielska 
zaprasza na powyższy 'wieczór 
swoich dzionków , sym patyków  i  
gości. W stęp  w o lny .

P O R A D Y  P R A W N E

K om itet D z ie ln icow y Krafeów- 
śródm ieście u ru ch o m ił bezpłatne 
porady p raw n e (wstępne i  opiekę 
praw ną. W yznaczen i sędziowie bę­
dą udzielać porad  praw nych  we 
w to rk i i  p ią tk i w  lo k a lu  Kom itetu  
D zielnicowego K raików-śródm leś- 
cie, R ynek G łów ny 30, pokó j 13 —  
każdorazowo od godz. 18— 19.

-uf
W A L N E  Z E B R A N IE  

członków Spółdzie ln i ,,B ław at"  od­
będzie się iwe wltorek, 20 m a ja  o 
godz. 16-tej w  gmachu P a rty jnym , 
R ynek G łów ny 30, w  sa li n r . 16 na 
I  p iętrze.

Pros im y wszystkich członków o 
niezawodne (przybycie.

K O M IT E T  D Z IE L N IC O W Y  
P O D G Ó R ZE  _ _

zw o łu je  W a ln e  Zebran ie K om itetu  
Dzielnicowego n a  dzień 20 bm . t j .  
w torek o godz. 17 po po łudniu .

N a  porządku Idteiennym re fe ra t  
polityczno-gospodarczy I  sekreta­
rza M K  P P S  sprawozdanie ca łoro­
czne z działalności K om itetu  spra­
wozdanie kasow e tow . Jana R e j-  
m ana i  w y b ó r nowego Zarządu.

Na sztandar Pow. Kom. PPS 
w Krakowie

(K) W  ostatnich, dniach fun­
dusz sztandarow y Pow. Kom. 
P PS  powiększyły* nowe w płaty.

Tow. F isehgrund M aksym ilian 
(Misiołek) przekazując n a  ten  cel 
kwotę 1000 zł załączył pismo, 
którego trśść przytaczam y:

Nie wzywany przez .nikogo pomny 
pracy podziemnej przeciw okupantowi 
towarzyszy z PPS Wieliczki, Lednicy 
Górnej i 'okolicy składam na sztandar 
Pow. Kom. PPS w Krakowie 1000 zł 
i wzywam wszystkich towarzyszy do 
przekazywania wpłat na ten ceł.

Tow. Dylowicz Czesław w pła­
cił 200 zł i zawezwał tow. tow. 
F indysza Ju lia n a  i  m gr .Wróbla 
Tadeusza.

Tow. P lu ta  S tanisław  składa­
jąc  400 zł zawezwał tow . tow. J a ­
remę A dam a i  m gr M oczurada 
Włodzimierza.

Tow. Chołociński Lech przeka­
zując 400 zł wezwał równocześ­
nie tow. Bazylego Nowikowa do 
złożenia wkładki n a  sztandar.
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900 tys. dzieci na koloniach letn ch
(Bg) W tegorocznej akcji kolonii i 

półkolonii letnich Ministerstwo Oświa- 
lv przewiduje udział okoto 900 tysięcy 

i dzieci w- tym 400 tys. na koloniach a
,i00 lyś- ua półkoloniach.

W związku ze zbliżającym się termi­
nem uruchomienia kolonii podjęto sze­
roko zakrojoną akcję propagandową i 
zbiórkową. W dniach od 18—24 maja 
i od 8—14 czerwca odbędzie się na te­
renie lii. Krakowa zbiórka publiczna na 
rzecz kolonii letnich. Jednocześnie w tym 
samym okresie sprzedawaue będą spe­
cjalne nalepki 25, 50, 100 i 500 zlotowe. 
Cala akcja prowadzona pod hasłem 
„Pomóż wysłać dzieci z ruin miast po
słońce, radość i zdrowie na kolonie let­
nie,'* — ma na celu uzupełnienie fun­
duszów Ministerstwa Oświaty przezna­
czonych na len cel. Ministerstwo Oświa- 

■ iy przeznaczyło na każde dziecko od

O książce
(Bg) W związku z Irwającym obecnie 

miesiącem pod hasłem oświaty robotni­
czej, miesiącem książki i. świetlicy, po­
świecone zostały w klubie Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego dwa wie­
czorki zagadnieniom książki i umiejęt­
ności czytania jej.

* W dniu 17 majń (w sobotę) odbył się 
odczyt dr Józefa Korpaly p. t. „Książka

Co gdzie i kiedy?

RADIO
na dzień 19 maja 1947 r. (poniedziałek)

Kraków. 0,00 Sygnał caasu. 6.05 Dzien­
nik. 6,20 Gimnastyka. 8,30 Muzyka. 6,57 
Sygnał czasu. 7,15 Wiadomości. 7,35 Pro. 
gram lokalny na dzień dzisiejszy. , 7,40 
Pieśni i  muzyka ze Śląska. 8,30 Informa­
cje. 8,40 Skrzynia PCK. 8,50 Przerwa. 
1-1,43 Przegląd aportowy. 15,00 „Za eie- 
dięioma. górami’* 15,20 „Wędrówka z mikro 
tonem*'. 13,30 Muzyka rozrywkowa. 16-.00 
Dzie-pniik popołudniowy. 16,12 „Polska 
pieśń artystyczna*’. 16,40 Ludowa Muzyka 
Wielkopolska. 17,00 Skrzynka ogólna. 17,10 
Reportaż. 17,20 „Melodio operetkowe". 
18,00 „Z zagadnień świata pracy’*. 18,05 
Haeńdcl — Koncert Organowy c-moll.
16.30 „Nauka przy głośniku" — odozyt z 
cyklu „Filozoficzne podstawy marksizmu*.' 
18,45 Audycja dla wai. 1) „Wiosna w pa­
siece”, 2) „O czym musimy pamiętać 
przy wychowie jagniąt". 18,53 „U naszych 
przyjaciół" 1) „Szwecja jako typ  demo-, 
kratyconego społeczeństwa" — reportaż. 
■3) Muzyka. 19,15 Koncert życzeń. 19,45 
Koncert reklamowy. 19,57 Sygnał czasu. 
30,02 Dziennik. 20,20 Aktualia. 20,30 „Da­
wna muzyka". 21-00 „Kolczyki Izoldy"— 
Słuchowisko. 21,25 Recital fortepianowy. 
31,15 W ramach Radiowego Uniwersytetu 
Ludowego wykład Prof. Dra Stanisława 
Skowrona z dziodzimy hiologii p. t. „Pra­
ktyczne i .teoretycznie znaczenie biologii". 
22.00 Kwadrans prozy „Popioły". 22.15 
Audycja rozrywkowa.. 23,00 Dziennik. 23,15 
Program a a  dzień następny. 23,25 „Kar­
nawał Zwierząt" — Saint.Saensa (muzyka 
z płyt). 23,50 Program lokalny na dzień 
następny. 23,53 Z ostatniej chwili, sygnał 
czasu, hymn i koniec audycji.

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godż. 15,30 „Judasz s  Kariothu" Rostwo­
rowskiego z udziałem Ludwika Solskiego.

godz, 19 „Chory z urojenia" Moliera z 
udziałem Antoniego Fertnera.

MIEJSKI STARY TEATR — duża saia 
godz. 19-ta „Komediant". Tragikomedia 
Wl. Bodniókiego z udziałem K. Szuberta.

Mąla sala godz. 19,15 „Dewaluacja Kia. 
ry"- Marii JasuorzewskiejsPawliko-wekiej.

TEATR KAMERALNY TUR-U — godz.
19.30 „Pan JowjąlsW" Al. Fredry z udzia 
tem Ćwiklińskiej,

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (Lu.
bicz 48) godz. 19,15 „Rozkoszna dziewczy­
na" — komedia muzyczna w 3 aktach.

„SIEDEM KOTÓW" ul. Zyblikiewicza 1 
godz. 19,10 „Historia świata” Mariana 
Eilegó i Jana  Kaniyoaka,

POLSKI TEATR AKADEMICKA (ul. 18 
Stycznia 1 — Kino „Wolność") godz. 19 
„Coetai-Krewia,

TEATR-KOLEJARZA Z. Z. K. (Boeheń 
ska 7) — nieczynny z powodu wyjazdu.

1.000 2.000 zl, gdy tymczasem koszt 
utrzymania jednego dziecka na półko­
lonii wynosi od 2.000—0.000 zt, a na 
kolonie od 3.000—6.000 zt.

W celu wyszkolenia fachowców i kie­
rowników kolonii odbywają się obec­
nie specjalne kursy opracowywane we­
dług zunifikowanego programu.

Akcja kolonijna rozpóczjne się w 
pierwszych dniach czerwca, obejmie ona 
w pierwszym terminie dzieci pozaszkol­
ne, dla dzieci szkolnych zorganizowane 
zostaną kolonie i półkolonie dopiero w 
miesiącu lipcu. Każde dziecko, biorące 
udział w kolonii będzie specjalnie ba­
dane, dzieci zagrożone gruźlicą' odesła­
ne zostaną do specjalnych miejscowo­
ści zdrowotnych, w których kolonie pro 
wadzone będą pod nadzorem Minister­
stwa Zdrowia.

i czytaniu
Dzisiaj w tym samym klubie o godz. 

194ej zostanie zorganizowany wieczór 
recytkcyjny dr Zygmunta Leśnodorskie- 
go „Jak należy czytać wiersze". W. wie­
czorze wezmą udział artyści Teatru Rap­
sodycznego.

Po wykładzie nastąpi część, artysty­
czna z występem zespołu koncertowego' 
TUR-u.

KURSY Kierowców Samochodowych I Motocyklowych
ZAW, ZW. TRANSPORTOWCÓW tf. P, ODDZIAŁ KRAKÓW kr-34

Kłakćw Ryoelt 1 6 II. o, Mamatii a M  ii aafc 848 M.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTĘ.
SKA", Kraików, ul. Skarbowa 2, godz. 17
„Złota Rybka", przygody Maćka Kloska. 

TEATR R. T. P. D. „WESOŁA GRO­
MADKA" godz. 11 „Robinson Kruzoe”
M. Billiżaakl.

W Kinach
WARSZAWA: Na granicy
WOLNOŚĆ: Samotny żagiel
APOLLO i SZTUKA: Maria Luiza
SCALA i WANDA: Ostatnia szansa
ŚWIT: Skandal (produkcja szwedzka)
UCIECHA; .Zaznanie .szpiega
GDAŃSK: Czy Lucyna to dziewczyna

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO
przy ul. 1 Maja 1, od dnia 17 m aja 47 r .
1) Wyroby ze szklą, 2) Mozaika szklana,
3) Życie pszczół, 4. Zabawki z papieru. 5) 

-Komedyjka.
Początek seansów o godz. 16-toj, 17,30,

19-ej. W niedziele o godz. 11, 14,30, 10,
17,30 1 19. Cena biletów 10 i  5 izł.

GOŚCINNY WYSTĘP
■ W spaniali artyści Opery Katowickiej
Laobetówna i  Finze wystąpią -gośoinmió 
w dniu 20 bm. we wtorek yr teatrze im) J. 
Słowackiego w „Tosco". „Tosca*’ odegra­
na będzie tylko raz  jeden 1 to ostatni w 
tym sezonie., W partii tytułowej usłyszy­
my utalentowaną artystkę Laehę^ówinę, 
rolę Cararadossi — odśpiewa pełen wy­
razu i kultury muzycznej Finze, w  roli 
Seorpia A. Wolak. Całość poprowadzi dyr. 
W. Bierdiajew. Bilety do nabycia w kasie 
teatru.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Dr Jan  Magiera: „Gąl-6rią malarzy cze­

skich’* z przeźroczami godz. 11 w sali Ko­
pernika Coli. Novum, ul. Gołębia -4  — 
Wstęp wolny d la  wszystkich. '

Wieczór recytaoyjny z wykładem d r  Zy­
gmunta Leśnodorskiogo: „Jak  należy czy­
tać wiersze" — godz. 19 — w Klubie im.
I. Daszyńskiego, ul. Garbarska 1.

ROBINSON KRUZOE — PO RAZ 
OSTATNI

Ostatnie otwarto przedstawienie Robin­
sona Kruzoe odegra tea tr  BTPD „Wesoła 
Gromadka" w niedzielę, dn ia  18 m aja 1917 
roku o godzinie 11-tej przedipol.

Wszystkie dzieci,''które jeązozo nio oglą­
dały. tej doskonalej bajki, m ają ostatnią 
okazję jej zobaczenia.

Bilety wcześniej do nabycia w  Składni, 
ey Harcerskiej (naprzeciw Scali) i w  dniu 
przedstawienia w kasie teatru.

„KOMEDIANT" W STARYM TEATRZE"
Dnia 18 V. o godz. 19-tej grana 5c®t po 

raz 25-ty na dużej sali ^Miejskiego Tea­
tru  sztuką W). Bodniókiego pt. „Kome­
diant" z Kazimierzom Szubertem - w roli 
głównej. ,

Reżyseria: j Władysław Hańca. Dekoracje}; 
i kostiumy: Karol Frycz. Muzyka: Jan 
Maklakic-wioz. . .

BłAfłKA
„SUCHARD“
ręfeofmlą jakości!

Komunikat
W dniu 20 maja będzie -przeprowa­

dzona na terenie miasta Krakowa zbiór­
ka uliczna na kolonie letnie SKÓL. — 
O przychylne ustosunkowanie się ca­
łego społeczeństwa krakowskiego do tej 
akcji uprasza ZARZĄD.

Sąd Grodzki w  Krakowie
Dnia 14 maja 1947 r.
Sygn. I. 2. Zg.. 152/47.

O G Ł O S Z E N I E
Na wniosek Bronisławy Frischer, 

żarn, w  Krakowie, ul. Krupnicza 3, 
wsizczął Sąd postępowanie o stw ier. 
dzenic zgonu:

Karola Romana Kowalskiego, syna 
Stefana i Heleny z Rocheńskich ur.
26. I. 1896 r .,

Wymieniony jako kapitan rezerwy 
brał udział w  wojnie polskośniemiec= 
kicj i  zginął we wrześniu. 1939 r .  w  
Tomaszówce k . Włodawy.

W zywa się każdego, kio miałby o 
wymienionym jakiekolwiek wiado, 
mości, aby w  terminie jednego'mie» 
siąca doniósł o tym  Sądowi. 
kr=521 Sędzia grodzki*

Wesely

Komunikat
Zawiadamia się P. T. Odbiorców, ii 

•‘Księgarnia Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej otrzymała transport 
książek beletrystycznych i literatury 
propagandowej., ,

Nr. Zg. 15/47.
O -C  R O S Z E N I E

N-iywniosck Pawła.Klimka w Przy, 
bysławicach pow. Brzesko wszczęto 
pusiępowanie o uznanie za zmarłego 
jego syna Pawła Klimka, urodź. 16 
sierpnia 1916 i zamieszkałego ostat= 
nio w  Przybysławicach, syna Pawła 
i Józefy z Izaków. który odbywając 
w  rófai 1939 czynną służbę wojsko, 
wą w  4 pułku strzelców podhalań. 
skich w  Cieszynie, bra ł udział w  o. 
stajniej wojnie i od chw ili działań 
wojennych w  okolicy Radłowa z po. 
cząlkiem września 1939 roku, zaginął 
bez wieści; - -

Sąd wzywa, aby do dlnia 15 sierp, 
nia 1947 r. udzielono snu wiadomo, 
ści- o zaginionymi, gdyż po tym ter. 
minie orzeknie .Sąd ostatecznie o 
wniosku.. kr=524

Sąd Grodzki w  Radłowie-
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Poszukuje sie do pracy:
Samorządowców, pracow ników  administracyjnych, 
praw ników , ekonom istów , buchalterów i t. p.

Ministerstwo Administracji Publicznej Sekretariat Ministra Warszawa, 
Rakowiecka Wr. 4 . kr-497

od  fa d vn te&  

Kupisz ftjlKo w firmie 0

Mleko w proszku
i skórki pomarańczowe

kupujem y w k a ż d e j  ilości
FABRYKA CZEKOLADY KRflKOffl̂ ODliOIIZE

ul. Kącik 20. -  Tel. 551-02.

POSZUkllle Sie do natychmiastowego 
objęcia posady

c h e m ik a
Pierw szeństw o m ają kandydaci posiadający  p rak tykę w  przem yśle 

gumowym w zględnie  w tworzyw ach sztucznych. 
Z głoszenia o sob is te  w Dyr. Fabryki Krakowskie Zakłady

Gumowe „Semperlt“ Kraków, ul. Rzeźnicza 20. kr. ^

P A Ń S T W O W A

Kraków, Basztowa 6
poleca

worki jutowe
po cenie zł. 130.- i

worki lniane
po cenie zł. 230.- 

za sztukę, *i~jas

B a r Podolskiia « z  g a ra m i saS.*® snatca „Pod Setką 
Kraków, św.Tomasza 11 tel. 539-34

poleca wyborowe trunki i smaczne zatoki
ceny niskie ceny niskie!

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk, 
lach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zl na pro. 
wincji pocztą 80 zt. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 'tu i parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" ua lerchie 
Krakowa i upoważnieni a!,’«i/yluuy-' 
Na prowincji Pow. Kom. Polskiej par. 
tii Socjalistycznej.

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekście 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłoszę, 
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 50% drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, u  
tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem

100% drożej.

„DEWALUACJA KLARY"
Na malej eali grana jest pełna huntera 

i dowcipu komedia M. Jasnorzewdkiej. 
Pawlikowskiej „Dewaluacja K lary" z Re. 
lewicz-Ziembin&ką, Kwiatkowska, Nie. 
działkowską, Porębską, Truszkowską, Ziem 
bińskim, Hanuszkiewiczem. , Jaworskim.

Podlgórskim. Reżysera: Włodzimiera Ziem 
biński, Dekoracje: Józefa Pdetkówna.

Początek punktualnie 0 soda. 19,15.

F A B R Y K A  PRZETW O R Ó W  C H E M IC Z N Y C H , 
K O S M E TYC ZN YC H  I ŚRODKÓW  O DŻYW CZYCH

L. Lassek i Syn
KRAKÓW, Krakowska 29 (tel. 556-98).

Poleca swoje artyku ły  znanej j:

Biial żywnościowy BZiai: koimetyczno-themiczny
w in a ,

sold

miody

dżemy .

.,.320 kon fitu ry

w ody kolońskie 
w ody fryz je rsk ie

past* de podłogi 
pasta do butów

'  k le j b iu ro w y  •

Do nabycia we wszystkich sklepach i hurtowniach.

P A Ń S T W O W A

( ł f f l l f t  m O L O W ft

K raków , Basztowa 6

sprzedaje cukier
po cenie

166.- złotych
za 1 kg.

PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH
KRAKÓW, PLAC MATEJKI 8

Zaopatruje swych członków i konsumentów w 39 sklepach 
w K rakow ie, 1 w Mszanie, 1 w Oświęcimiu, w a rty k u ły  
PRODUKCJI SPÓŁDZIELCZEJ i wszystkie Inne codz. spożycia

Zapisujcie się na członków Spółdzielni!
kr-370

i l *

Zegarki
dają i naprawia kr.2S8

„Czas“ KraHów, SiarowiSliialfl,

Gospoda poś W ierzynkiem
LOKAL STYLOWY e.,-27. 

K A Z IM IE R Z  K S IĄ Ż E K
KRAKUW,- Rynek Gł. 16, Tel. 56508

Odbito czcionkami D rukarni N r S 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedaa*’

Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 
Telefon 566-53.

M— 19947


